Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklaniacye otwarte wolne od opłaty. 


Poniedziałek, 22 Stycznia 1888. 
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Najjaśniejszy Pan przybył 20 b. m. ra- 
no z Budapesztu do Wiednia. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b. r. nadać najłaskawiej radcy Na- 
miestnictwa we Lwowie, odszczególnionemu 
tytułem i charakterem radcy dworu, Herma- 


nowi Loeblowi, w uznaniu jego znakomi- | 


tej służby, krzyż kawalerski orderu Leopol- 
da z uwolnieniem od taks. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości mianował sędziego powiatowego 
w Uhnowie Michała Borzęckiego sekre- 
tarzem rady w lwowskim sądzie krajowym. 


Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał posadę oficyała 
przy tymże sądzie Adamowi Janowowi, 
adjunktowi kaneelaryjnemu przy c. k. sądzie 
obwodowym w Wadowicach. 


Na mocy reskryptów wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa rolnietwa z dnia 22 grudnia 1882 
i z dnia 18 stycznia 1883 r., wydanych w 


porozumieniu ż wysokiem e. k. Ministerstweni | 


skarbu, zarządzone zostało pod dniem 17 
stycznia :583 r. zwinięcie kas prowentowych 
w Kutach, Peczeniżynie, Bolechowie i Nie- 
połomicach i poruczenie funkcyj tych kas 
c. k. urzędom przedaży soli w Kossowie, Bo- 
lechowie, Dolinie, Delatynie, Łanczynie, Wie- 
liczce i Bochni. W skutek tego uskutecznio- 
no pod względem percepty i wypłaty pie 
niężnej następujący przydział c. k. zarządów 
lasów i domen do nowych kas percepcyj- 
nych, a mianowicie: e. k. zarządy w Hry- 
niawie, Jaworniku, Kutach, Kossowie, Sze- 
szorach, Utoropach i Jabłonowie do e. k. u- 
rzędu przedaży soli w Kossowie; e. k. 


zarządy w Peczeniżynie i Kniażdworze do; 


c. k. urzędu przedaży soli w Łanczynie; 


c. k. zarządy w Delatynie, Dorze i Osła- ! 


CZASY STANSŁAWA AUGUSTA 


Korzon Tadeusz. Wewnętrzne dzieje Polski za Sta- 

nisława Augusta. Badania historyczne ze stanowiska 

okonomicznego i administracyjnego. — Tom 1. Kra- 
ków 1882. 


M: 

Na gruncie tym reforma kwestyi wło- 
ściańskiej rozwija się w epoce sejmu cztero- 
letniego na coraz szerszych podstawach i 
osięga rezultat o wiele donioślejszy, niż w 
poprzednich latach panowania Stanisława 
Augusta. Pojawia się przedewszystkiem je- 
szcze większa niź poprzednio ilość broszur, 
jak Kurpia, Jezierskiego, tudzież wiele bez- 
imiennych, które opierając się na utorowa- 
nych już przez poprzedników drogach, sta- 
wiają sprawę w jaśniejszem świetle i rozbie- 
rają ją bardziej szczegółowo; rzucają nawet 
cały szereg projektów, które ze stanowiska 
teoryi i bezwzględnej słuszności zupełnie się 
dają uzasadnić, jakkolwiek wszechstronne ich 
przeprowadzenie w praktyce przedstawiało 
się współczesnym jako zanadto gwałtowny 
przewrót, i nie dało się uskutecznić nawet 
przez tak postępowe stronnietwo, jakiem było 
stronnictwo reformy na sejmie czteroletnim. 

Jedne z tych broszur żądają wprowa- 
dzenia elementarnej nauki włościan, inne 
udzielania nagród za dobre prowadzenie go- 
spodarstwa, większość domaga się wolności 
osobistej, jakkolwiek w rozmaitych odeieniach 
i modyfikacyach, wreszcie sprawiedliwości 
sądowej badź to w postaci sądów sołtysow- 
skich, bądź tez chłopskich, z pewnym nad- 
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|szezzny, inno chciutvbv ugruntować 


wach do e. k. urzędu przedaży soli w De- 
latynie; c. k. zarządy w Bolechowie, Li- 
sowicach i Polanicy do e. k. urzędu przeda- 
ży soli w Bolechowie; c. k. zarządy w 
Rachiniu, Łopiance, Suehodole i Mizuniu do 
c. k. urzędu przedaży soli w Dolinie; c.k. 
zarządy w Uszwi, Gawłówku, Grobli i Sta- 
nisławieach do e. k. urzędu przedaży soli w 
Bochni; w końcu c. k. zarządy w Nie- 
połomieach i Tyńcu do c.k. urzędu przedaży 
soli w Wieliczee 


Dnia I lutego 1888 odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w obecności komisyi wybra- 
nej z Rady państwa dla kontroli długów 
państwa w przeznaczonej do losowań sali 
gmachu bankowego (Singerstrasse) 46 loso- 
wanie seryi 5 pre. pożyczki loteryjnej z r. 
1860, 

Z e. k. dyrekcyi długu państwa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘD OWA 


Lwów, 22 stycznia. 


Wielu złudzeń i uprzedzeń pozbył 
się Gladstone od czasu swoich głoś- 
nych mów agitacyjnych, któremi pod- 
kopywał i ostatecznie nawet podkopał 
gabinet Beaconsfielda, ale pod jednym 
względem pozostał dotąd konsekwent- 
nym. jak się zapewne wydaje whigom. 
a niepoprawnym, jak mówią inni po- 
litycy. Chodzi tu o tradycyjny anta- 
gonizm między interesami W. Brytanii 
a Rossyi w Azyi środkowej. Nie po- 
wstał on dopiero za czasów lorda 
Beaconsfielda, bo odkad Rossya wy- 
tknęła swojej polityce w Azyi cele 
agressywne pod pozorem misyi cywi- 


 lizacyjnej, już popadła w Anglii w po- 


dejrzenie, że nie zatrzyma się u gra- 
nicy zakreślonej interesami brytyjskie- 
mi, lecz posuwać się będzie coraz 
dalej, aż w końcu starcie stanie Się 
nieuniknionem. Lord Beaconsfield nie- 
tylko podzielał tę opinię z całem stron- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
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wszystkie ageneye anonsów; we Francyi W Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


nictwem swojem, lecz nadto szedł 
w obawach i podejrzliwości dalej od 
wszystkich, bo uważał starcie z Ros- 
syą w Azyi środkowej za bliższe od 
zwyczajnych kombinacyj i bronił za- 
sady, że już teraz nie należy cofać 
się przed żadnemi ofiarami i wysile- 
niami, aby zająć obronne stanowisko. 
Wyprawa do Afganistanu, połączona 
z tylu przykrościami i ciężarami, była 
wcale niedwuznacznym wyrazem tego 
kierunku politycznego. 

Nie potrzeba tutaj odświeżać hi- 
storyi tej wyprawy, bo nie są to wy- 
padki odległe. Jeżeli zaś mimo to 
poszły poniekąd w zapomnienie, to 
jest to tylko naturalny skutek zupeł- 
nej zmiany programu, przeprowadzonej 
konsekwentnie od upadku lorda Bea- 
consfielda. Gladstone bierze na seryo 
i z zupełnem zaufaniem zapewnienie, 
że Rossya wytknęła sobie w Azyi 
tylko cele cywilizacyjne, i że wobec 
tej dążności nie ma mowy o antago- 
nizmie interesów w chwili obecnej lub 
nawet w przyszłości, bo Asya jest za 
obszernem polem działania nawet dla 
takich dwóch potęg, jak Rossya i 
W. Brytania. W tem przekonaniu, czy 
w tej illuzyi Gladstone nie poprzestał 
na samem zaniechaniu przygotowań i 
planów na przyszłość obliczonych przaz 
swojego poprzednika, lecz nawet co- 
fna? to, co poprzednik już uczynił i 
osiągnął. 

Po tem wszystkiem, co zaszło w 
Azyi od czasu, kiedy Anglia i Rossya 
mogły tam wykonywać swoja misyę 
cywilizacyjna, świat polityczny, niein- 
teresowany bezpośrednio w tej mierze, 
inaczej zapatruje się na stan rzeczy. 
Misyą cywilizacyjną jest rzeczywiście 
do pewnego stopnia to ciągłe zdoby- 
wanie świeżego terenu dla europej- 
skiej kultury, ale nie idealne intencye 
cywilizacyjne, lecz interesa materyal- 
ne stanowią główną sprężynę, niejako 


oś całej akcyi. Ze wszystkiego, co W 
Azyi uczyniło i czyni jedno i drugie 
mocarstwo, przebija ów egoizm, który 
w polityce realnej dzisiejszych czasów 
| zyskał zupełne prawo obywatelstwa i 
| uważany jest za uprawnioną dyrekty- 
wę akcyi. Anglia identyfikuje swoje 
interesa materyalne z ogólnemi inte- 
resami cywilizacyjnemi. Rossya tak 
samo rzecz pojmuje i ztąd pochodzi 
owa illuzya, która dziś tak radykalnie 
usunęła z polityki angielskiej plany 1 
dążności lorda Beaconsfielda. Dotąd 
trwa ta illuzya, dopóki ogromna prze- 
strzeń dzieli Anglię od Rossyi w obu- 
stronnych zdobyczach azyatyckich, ale 
przestrzeń ta niemal z każdym rokiem 
staje się mniejszą, a nadto i tę, która 
pozostaje, skraca ciągle kolej żelazna. 
W budowie dróg żelaznych na teryto- 
ryum azyatyckiem Rossya zdziałała 
tak wiele, że znakomity podróżnik 
Vambery, którego kompetencya w wy- 
dawaniu sądu w tej kwestyi jest nie- 
wątpliwą, zapowiada już w blizkiej 
przyszłości rezultaty nadzwyczajne na 
rzecz Rossyi. „Kiedy Rossya — mówi 
ten uczony —ze swojej podstawy ope- 
racyjnej, z Kaukazu, wkrótce już w 
trzech dniach dotrzeć będzie mogła do 
bramy Indyj, Anglia zawsze jeszcze 
potrzebuje trzech tygodni, aby dostać 
się do swoich kolonij. Zajęcie Egiptu 
nie o wiele skróca drogę. Kolej Eu- 
fratu proponowana przez Williama An- 
drewsa skróciłaby drogę o 1000 mil, 
ale nie tworzyłaby jednolitej linii ko- 
munikacyjnej i kosztowałaby trzy ra- 
zy więcej, niż powstająca obecnie ros- 
syjska linia kolejowa do Indyj. Nie ba- 
gnety lecz koleje rossyjskie stają się 
pierwszemi zwiastunami walki o In- 
dye. Koleje te, budowane bez rozgło- 
su, najpierw po kawałku, a potem łą- 
czone ze sobą, niebawem olbrzymim 
łańcuchem opaszą azyatyckie posiadło- 
ści Rossyi.* 
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zorem ze strony dziedzica. Najważniejszą ale ma zresztą innych wobec dziedzica lub wła- 
i najtrudniejszą do rozwiązania była kwestya | ściciela zobowiązań; kto rolnika zabije, pod- 
polepszenia bytu materyalnego. Jedne pisma | lega nietylko grzywnie, ale i karze śmierci, 


ste ia więc Fądanie stałego wymiaru pań- 
S- 
nek mewy «zieda em © podaciy im na } oa- 
stawie komuraktu, najwięcej ich żąda wreszcie 
przyznania chłopu własności. Wszakże co do 
tego ostatniego punktu zachodzą bardzo wa- 
Żne różnice w pojmowaniu autorów. W czę- 
ści żądają oni własności tylko majątku ru- 
chomego i dorobku, nie nie wspominając o 
gruntach, w części utworzenia lenności, w 
części wprowadzenia wieczystych dzierżaw ; 
podobnoś jeden tylko Jezierski myślał o wła 
sności we właściwem , pelnem tego słowa 
znaczeniu. Nikt więc prawie nie postawił 
hasła zupelnego uwłaszczenia chłopów, ope 
racya taka w przeświadczeniu wieku XVIII 
wydawała się zanadto wielkim zamachem, 
zdawała się grozić ruiną gospodarstwa spo- 
łecznego. Dzisiaj zapatrujemy się inaczej na 
tę sprawę; wszakże, sądząc przeszłość, licz- 
my się ze stosunkami, jakie istniały w da- 
nej chwili, nie zapominajmy, że uwłaszeze- 
nie włościan dawało się przeprowadzić tylko 
za pośrednietwem kredytu publicznego, któ- 
rego Polska nie znała jeszcze, a który w naj- 
bardziej nawet cywilizowanych krajach wieku 
XVIII nie wyszedł jeszeże poza pierwsze sta- 
dyum rozwoju. 

Najciekawszym ze wszystkich projektów 
jest bez wątpienia. projekt Fołłątaja. Zda się, 
Jakobyśmy słyszeli głos Roi sseaua 1ub teo- 
eye wygłaszane w konstytuancie francuskiej. 
Projekt Kołłątaja ująć się da w następnjące 
zasady: Wszelki człowiek w Rzpltej, zrodzo- 
ny lub do niej przybyły, wolnym jest; ni- 
komu nie wolno drugiego brać w swoją wła- 
dzę. Każdy człowiek, zwolniwszy się od obo» 
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nie dopełniwszy nawet przyjętych na się wa- 
runków kontraktu. W sprawach mniejszych 
pomiędzy włościanami sądzi dziedzie, wię- 
ksze zaś podlegają orzeczniectwu sądów pań- 
stwowych. Stosunki pomiędzy panem a chło- 
pem opierają się wylacznie na kontrakcie. 
Zobaczmy, jak się zachowywał sejm 
czteroletni wobee prądów literatury współ 
czesnej, o ile urzeczywistnił jej postulaty. 
Już w samych początkach liczył on bogaty 
zastęp posłów, ożywionych jak najlepszemi 
chęciami wobee ludu. a w r. 1790 zastęp ten 
powiększył się znakomicie. Wśród natłoku 


innych spraw nie można było oczywiście po- | 


święcić wyłącznie uwagi kwestyi włościań- 
skiej; mimo to jednak byłu ona niejedno- 
krotne przedmiotem dyskusyj, a nie przepo- 
niano o niej i w ustawie z 8 maja. Usta- 
wa ta urządza stosunek dziedziców do ludu, 
w myśl teoryi Kołłataja, na zasadzie umowy; 
tym zaś wszystkim, którzy z zagranicy osie- 
dla się w,krajach Rzpltej, lub też, wydaliw- 
Szy się z nich, napowrót powrócą, gwaran- 
tuje wolność osobistą i własność. Jak widzi- 
my, konstytucya 3 maja nie nadaje wolno- 
ści całej masie ludu wiejskiego, żyjącej w 
kraju; zapewnia ją jedynie przybyszom; co 
gorsza, zdaje się nawet zachęcać do wy- 
chodźtwa, rezerwując wolność dla powraca- 
jącego; głosi te postanowienia „dla pomno- 
żenia ludności*, zapominając, że upośledza 
w ten sposób krajowców wobec cudzoziem- 


trakt może się stać podstawą własności, ale - 
wśród ówczesnych stosunków była to ewen- 
tualność tylko wyjątkowa; potrzeba było do 
k - „ymatnai inicyatywy panów. której za- 
lea iw kilkana cie możemy wyliczyć przykła- 
aw. Droga, Wewe Wam Zoptytucja, 
|była zauudto długą, i kwestya, czy bytey 
potrafiła doprowadzić do powszechnego a ko- 
rzystnego rozwiązania zawikłanej sprawy wło- 
ściańskiej. 

Brak tu więc jeszcze jasnego i stanow- 
czego przeprowadzenia reformy; ale nie za- 
pominajmy, że inne rządy, jeszcze w wie- 
ku XIX potrzebowały całych dziesiątek lat 
do przeprowadzenia jej w zupełności; nie za- 
pominajmy, że sejm składał się wyłącznie ze 
stanów bezpośrednio, a jednostronnie intere- 
sowamych, że gdzieindziej, jak w Węgrzech, 
wr 1765 odrzucano na sejmie wprost wszel- 
ką myśl uregulowania stosunków między chło- 
pem a panem, że nawet w Prusiech ener- 
giczny i wszechwładny Fryderyk II musiał 
ustąpić przed szlachtą z zamiarem zniesie- 
nia poddaństwa; przypomnijmy sobie, że od 
wschodu, w Rossyi, nie dał się słyszeć ani 
|jeden głos za uciśnionymi wieśniakami, któ- 
rych los był o wiele gorszy niż w Polsce; 
że ztamtąd oskarżano twóreów konstytucyi o 
demagogię. Jeżeli we Francyi sprawę wło- 
ściańską załatwiono pomyślniej, to nie wolno 
nam spuszczać z oka, że działał tam stan 
trzeci, nieposiadający dóbr ziemskich , stan, 
| który niebawem potem szlachtę gilotynował. 
Nie potępiamy więc stronnictwa reformy na 
sejmie czteroletnim , które bądź co bądź u- 
czyniło wielki krok naprzód w kierunku po- 
lepszenia doli ludu wiejskiego. 

Nowy kierunek, zainaugurowany w li- 
teraturze, przeprowadzony w części w dro- 


AŻ 7 ę od obo- ców. Nie nadaje też konstytucya własności, | dze ustawodawczej, odbija się bardzo wybi- 
wiązków kontraktu przyjętego na siebie, nie | wprowadza jedynie zasadę kontraktu. Kon-itnie w praktyce. Władze rządowe, admini- 


Lwów, 22 stycznia. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło w porozumieniu z innemi intere- 
sowanemi ministerstwami uchwalone przez 
Sejm krajowy na posiedzeniu z 20 paździer- 
nika 188% dodatkowe postanowienie do §. 71 


statutu Banku krajowego co do mandatu 
członków Rady nadzorczej i ich zastępców. 


Postanowienie to tak opiewa: 


Członkowie Rady nadzorczej Banku kra- 
jowego i ich zastępcy wybierani będą na lat 


SZEŚĆ. i 
Z pomiędzy członków Rady nadzorczej 


występuje co dwa lata trzecia część w spo- 
Z upływem pierwszych 
dwóch lat po pierwszym wyborze a A. 
tó- 
następnie zaś 
ustępować będą ci, którzy sześć lat urzędo- 


sób następujący : 


pnie drugich dwóch lat rozstrzyga los 
rzy członkowie ustąpić mają, 


wali. 


Z pomiędzy zastępeów członków Rady 
nadzorczej ustępuje co trzy lata połowa w ten 
sposób, że z upływem pierwszych trzech lat 


urzędowania los rozstrzyga, którzy zastępcy 
ustępują, następnie zaś ustępować będą ci 
którzy sześć lat urzędowali. 


Dopóki nowowybrani członkowie i za- 
urzędują 


stępcy mie wejdą w urzędowanie, 
dotychczasowi członkowie i zastępcy, cho- 
ciaż zostali wylosowani. Występujący człon- 
kowie Rady nadzorczej i zastępcy mogą być 
napowrót wybrani. 


Rada państwa, 


(CCLVIII posiedzenie Izby poselskiej). 


*1* Wiedeń, 19 stycznia. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes Smolka za- 
gaja posiedzenie po godzinie 11. Kilka pe- 
tycyj z Czech żąda wybudowania drogi że- 
laznej z Klatowa do granicy bawarskiej; 
górno - austryackie stowarzyszenie włościań- 
skie petycyonuje o 80-procentowy opust po- 
datku gruntowego dla nieurodzajów. 

Pos. Peez wnosi interpelacyę do pre- 
zesa gabinetu hr. Taaffego w sprawie zawa- 
rowanego traktatem berlińskim połączenia 
austro - węgierskich dróg żelaznych z ture- 
ckiemi. Interpelacya zapytuje: 1. Co jest 
przyczyną sprzecznej z traktatem zwłoki w 
budowie kolei tureckich? 2. Jakich rząd my- 
śli użyć sposobów, aby artykuły 10ty i 80ty 
traktatu berlińskiego weszły nakoniec w wy- 
konanie ? 

Pos. Sturm interpeluje przewodniczą- 
cego komisyi językowej: Od blisko dwu lat 
komisya językowa nie odbyła ani jednego 
posiedzenia w sprawie wniosku Wurmbran- 
da o uznanie języka niemieckiego za język 
publiczny w państwie i uregulowanie praw 
przysługujących innym językom w myśl ar- 
tykułu 19go konstytucji. Smutne doświad- 
czenia i wypadki każą nam dziś więcej niż 
dawniej żądać uregulowania zasady równo- 
uprawnienia; albowiem rząd, party przez 
stronnictwa narodowe w sposób samowolnie 
administracyjny (brawo, brawo g lewicy) wy- 
konywa zasady artykułu 19go, wydanego tyl- 
ko dla języków krajowych (tak jest! tak jest! 
e lewicy) w tym duchu, że niekwestyonowa- 
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ny jeszeze w chwili wniesienia wniosku 
W urmbranda język niemiecki jest narażany 
na niebezpieczeństwa ze szkodą dla pań- 
stwa. (ITuczne brawo e lewicy). Tak postępu- 
jac, począwszy od słowiańskiej szkoły ludo- 
wej, aby na uniwersytecie słowiańskim je- 
szeze nie skończyć (bardzo trafnie! z lewicy) 
rząd doszedł nakoniee do tego, że nawet w 
niemieckiem mieście stołecznem Wiedniu 
(głośne protesty i glosy z prawicy: austrya- 
chiem! Niemieckiem miastem stołecznem jest 
Berlin!) powtarzam: w niemieckiem mieście 
stołecznem Wiedniu (oklaski z lewicy; pono- 
wne protesty z prawicy; wielka wrzawa) po- 
wtarzam raz jeszeze w niemieckiem mieście 
stołecznem Wiedniu (ponownie wielka wrza- 
wa po obu stronach) wbrew orzeczeniom e. k. 
krajowych władz szkolnych pozwala na za- 
łożenie czeskiej szkoły ludowej. (Głosy z pra- 
wicy: straszne rzeczy!) Legalna reprezentacya 
ludu niemieckiego w Austryi, tego ludu naj- 
dawniejszego, najliczniejszego i najwięcej w 
tem państwie decydującego, nie może już 
ścierpieć (huczne brawo g lewicy), by upra- 
wnione i jednomyślne życzenia wszystkich 
Niemców w Austryi co do uregulowania tej 
kwestyi były lekceważone i przemilczane 
przez teraźniejszą większość Izby. (Bardzo 
słusznie! g lewicy). Z polecenia przeto moich 
przyjaciół politycznych pozwalam sobie za- 
pytać pana przewodniezącego komisyi języ- 
kowej: 1) Dlaczego komisya od blisko dwu lat 
nie zajmowała się przekazaną jej sprawą ? 
2) Czy przewodniczący myśli podjąć na no- 
wo obrady komisyjne i doprowadzić rychło 
do końca? (Huczne brawo e lewicy). 

Pos. Grocholski, przewodniezący 
komisyi językowej, odpowiada : Prawda, że 
komisya językowa załatwiwszy jeden przed- 
miot (wniosek Herbsta w sprawie rozporzą- 
dzenia językowego dla Czech) i przystapiw 
szy do obrad nad drugim (wnioskiem Wurm- 
branda), nie odbyła już potem żadnego po- 
siedzenia, raz dlatego, że byłem wówczas 
chory , a potem. że sprawozdanie komisyi 
o wniosku Herbsta (zalecające Izbie przejść 

nad nim do porządku dziennego), od trzech 
lat już wniesione do pełnej Izby, nie dosta- 
ło się jeszcze pod obrady; a nie dostało się 
pod obrady, bo, jak mi się zdaje, sami pa- 
nowie z lewiey nie życzyli sobie tego (Słu- 
chajcie, słuchajcie u prawicy). Co do wnio- 
sku Wrumbranda także zapytywałem wielu 
panów z lewiey, u żadn go zaś nie spotka- 
łem się z życzeniem , by wniosek ten sta- 
noweżo załatwiony został w komisyi. Gdyby 
mi panowie poufnie byli objawili pod tym 
względem życzenie, zawsze byłbym był go- 
tów zwołać komisyę Ponieważ to stało się 
teraz publicznie, zwołam naturalnie komisyę 
na posiedzenie; zastrzegam się tylko, żo 
uczynię to nie z przyczyn, o jakich mówił 
interpelant , lecz dlatego, iż obowiązkiem 
komisyi jest załatwić przekazany sobie przed- 
miot, chyba że członkowie sami nie życzy- 
liby sobie tego (Brawo, brawo z prawicy). 

Izba przystępuje do porządku dzien 
nego. 

Dokonano nasamprzód wyboru uzupeł- 
niającego do komisyi legitymacyjnej, Wy- 
brano posła Attemsa. 

W pierwszem czytanin przekazano spra- 
wozdanie komisyi kontrolującej długi pu- 
bliczne komisyi budżetowej; projekty rządo- 
wa o nowych dodatkach skarbowych do 


krajowej regulacyi rzek Muru w Styryi i 
Adygi w Tyrolu tejże komisyl. 

Następuje pierwsze czytanie rządowych 
projektów podatkowych. 

Poseł Grocholski wnosi, aby prze- 
kazano je komisyi podatkowej. 

Poseł Plener zabiera głos do obszer- 
nego przemówienia, którego streszczenie jest 
następujące : Samo głębokie obruszenie, z ja- 
kiem ludność przyjęła projekty niniejsze, 
było dostateczną pobudką do zabrania glosu 
już w tem pierwszem stadyum obrad, aby 
wynurzyć, czego po projektach tych obawiać 


się, czego oczekiwać można. Szezególniej 
jednak dlatego głos zabieram, że właśnie 
z naszej strony parto na rząd, aby wziął 


reformę podatków stałych w swoje ręce i 
właśnie z naszej strony nalegano nań o.a- 
prowadzenie podatku osobisto - dochodowego. 
Rząd długo się wahał i nie bez pewnej nie- 
chęci zdecydował się nakoniec przedsięwziąć 
tę reformę. Wniósł tedy projekty wraz 
z projektem o podatku osobisto-dochodowym. 
Ale nie takichto spodziewalLśmy się projek- 
tów. Żądaliśmy reformy, której główną pod- 
stawą byłby podatek osobisto-dvchodowy, a 
ten właśnie między projektami rado 5) 
podrzędną odgrywa rolę, podczas gdy podat- 
ki zarobkowy i rentowy nadają im piętno 
charakterystyczne. Pod nąszą więc flaga pły- 
nie reforma przez rząd projektowan: a, ale 
flaga ta ukrywa kontrabandę, przedmioty 
wojenne przeciw zarobkowi, kredytowi i pra- 
cy. (Huczne brawo z lewicy). 

Weźmy przedewszystkiem podatek Za- 
robkowy. Pragnęliśmy, aby w ogólności za- 
chowano dotychczasowy podatek zarobkowy 
jako stały taryfowy podatek przedmiotowo- 
dochodowy ; rząd zaś projektuje go jako wy- 
soce progresyjny podatek od dochodów brutto, 
jakiego nikt jeszcze zaprojektować nie śmiał, 
(Bardso słusenie e lewicy). Jest to podatek 
od dochodów brułito, albowiem procenta od 
dlugów nie mają być strącane z dochodów, 
Myśmy żądali zachowania w ogólności po- 
datku dotychezasowego z jego zwolnieniami, 
gdy tymczasem rząd znosi te zwolnienia, tak 
że n. p. biedak zajmujący się uboeznie tkac- 
twem i mający z tego przemysłu domowego 
21 zł. rocznego dochodu, będzie należał do 
pierwszej klasy podatku zarobkowego i bę- 
dzie płacił 3 zł. 75 et. Rząd mówi w moty- 
wach, że drobni opodatkowani doznają ulgi 
z nowego projektu; ale przykłady (które 
mowca przytacza) dowodzą, że owszem Zna- 
cznie im podwyższony będzie podatek za- 
robkowy. Szczególniej Tyrol, ten kraj ty:o- 
krotnie już od rządu teraźniejszego nawie- 
dzony nowemi ciężarami podatkowemi, w na- 
grodę za swoje przymierze z Słowianami, tak 
n p. w reformie podatku gruntowego, w re- 
formie podatku budynkowego, będzie tem 
więcej dotknięty zamierzoną reformą po- 
datku zarobkowego. Tak ma się rzecz 
w pierwszej zaraz klasie tegoż podatku. Klasa 
druga oznacza zaprowadzenie podatku docho- 
dowego na wszystkie klasy pracujące. Jest 
to coś w rodzaju podatku pogłównego, któ- 
rego można chwycić się w czasach nadzwy- 
ezajnej potrzeby finansowej, który atoli zu- 
pełnie jest nie na miejscu w racyonalnej re- 
formie podatkowej, To też w Niemezech, 
chociaż nie zgadzam się na poruszone tam 


niższe stopnie podatku klasowego (pogłów- 
nego). Tu zaś rząd projektuje właśnie jego 
zaprowadzenie. Proszę zważyć, jaki to prąd 
wieje od dwu lat w finansowej polityce rzą- 
du i większości teraźniejszej. Zaprowadziliście 
już niezmiernie uciążliwe podatki pośrednie, 
n. p. od nafty, niemające równych sobie na 
całym świecie; podrożyliście „żywność; stwo- 
rzyliści ogromne brzemię ciężarów właśnie 
na klasy pracujące; powinniście przeto przy- 
najmniej podatki bezpośrednie wymierzać na 
klasy pracujące nie w tak ogromnej wyso- 
kości. Chybioną może dążność niemieckiej 
polityki finansowej do podwyższenia podat- 
ków pośrednich idzie przynajmniej w parze 
z ulgami dla klas pracujących w podatkach 
bezpośrednich (Tak jest |. z lewicy). Tu zaś 
obarcza się je najcięższym podatkiem po- 
średnim, a w dodatku zaprowadza się bez- 
pośredni podatek pogłówny. Do tego jeszcze 
przybywa rzecz niebezpieczna ze względu na 
idee socyalistyczne, że rząd z przedsiębiorey, 
z majstra robi sobie poboreę podatków od 
robotników (Tak jest | z lewicy.) Rząd, który 
z taką lubością mówi o swoich planach S0- 
cyalno politycznych, powinien być oględniej- 
szy, aby nie pomnażać waśni pomiędzy pra- 
codawcą a robotnikiem. 

Nowym podatkiem przedmiotowo-docho- 
dowym, całkiem osobliwszej natury, o którym 
mi mówić trudniej, bo znacznej części pro- 
jektu jeszcze nie zrozumiałem, jest podatek 
rentowy. I prawie wszyscy, czytając ten pro- 
jekt, zadajemy sobie pytania, na które odpo- 
wiedzieć sobie żadną miarą nie można. Prze- 
dewszystkiem chodzi tu o zaprowadzenie po- 
datku od kuponów obok dotychczasowego o- 
podatkowania towarzystw akcyjnych. Co do 
mnie, wraz z wieloma powagami nie wierzę 
w polityczną mądrość takiego samoistnego 
opodatkowania procentów od obligacyj. Ale 
chociażbym teoretycznie uznał je za słu- 
szne, każdy oględny polityk finansowy po- 
winienby zawahać się przed zaprowadzaniem 
podatku tego w państwie, którego koleje w 
trzech czwartych częściach są zbudowane ka- 
pitałem zagranicznym; w państwie, któregu 
obligacye kolejowe są ulokowane po większej 
części za granicą; w państwie, które pod 
względem waluty, procentów od długów skar- 
bowych i kuponów kolejowych od wielu Jat 
ma nieprzyjemności z zagranicznem targo- 
wiskiem kapitałowem. W państwie t-kiem 
zaprowadzenie podatku od obligacyj jest po- 
prostu podkopaniem kredytu publicznego. To 
też skutek już jest. Za granicą tuż po wnie- 
sieniu tych projektów podatkowych zaczęto 
pozbywać się austryackich obligacyj kolejo- 
wych, kursa ich spadły, waluta podrożała, 
to znaczy, że pogorszyły się pieniądze au- 
stryackie. A czeka nas taki szturm na nasze 
koleje, źe wobec niego dotychczasowe pro- 
cesy walutowe będą igraszką dziecinną (Tak 
jest! z lewicy). Rząd i większość terazniejsza 
często mówią, że trzeba położyć kres pano- 
waniu kapitału ruchomego w Austryi. Nie 
powiem, że to nonsens, ale jest to błąd, je- 
zeli w państwie ubogiem w kapitały usiłuje 
się zatamować ruch kapitałów, aby sprowa- 
dzić na Austryę stan rzeczy panujący w Tur- 
cyi i Małej Azyi na to tylko, by wytępić w 
Austryi znienawidzony kapitalizm. (Hucene 
brawo! e lewicy). Mówią też często o zadłu- 


obecnie plany finansowe, widzimy zdrową żonym rolniku. ( Wesołość na lewicy). Ale jak- 


myśl podatkowo-polityczną, 


że znosi się naj- ' że dopomódz zadłużonemu rolnikowi, gdy się 
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stracyjne, rozwijają szeroką działalność : w 
obronie włościan przed uciskiem i naduży- 
ciami i to nawet niekiedy z przekroczeniem 
prawnie im służącego zakresu działania, a 

w sferze stosunków pomiędzy włościanami i 
dziedzicanyj- 4ażnaczyc Się dadzą znowu po- 
> szezególne objawy reformy poddaństwa z do- 
browolnej inicyatywy właścicieli ziemskich. 
W ogóle powiedzieć można, że w epoce sej- 
mu czteroletniego, zwłaszcza zaś po ogłosze- 
niu konstytucyi 3 maja, stosunki poddańcze 
o wiele się polepszyły, a najlepszym tego 
dowodem świadectwo cudzoziemca, urzędni- 
ka pruskiego Holschego, dobrze zresztą ob- 
znajomionego Ze stosunkami Polski, który 
dobitnie podnosi różnicę, jaka zachodzi po- 
między stanem chłopstwa w ostatnich latach 
rządów Stanisława Augusta w porównaniu 
z czasami dawniejszemi. 

Cóż na to wszystko lud polski ? Gdzież 
mamy szukać probierza uczuć jego patryoty- 
cznych , podniesionych może wrażeniem re- 
form, jakie przeprowadzono na jego korzyść? 
Oczywista, że nie w garnięciu się do słu- 
żby wojskowej , bo do tej nie powołał go 
sejm czteroletni. Ale spojrzmy na zachowane 
dotąd spisy datków, zarządzonych przez sejm 
„na naglące potrzeby ojezyzny”, a spostrze- 
żemy pośród nich liczne przykłady znacznych 
stosunkowo ofiar składanych przez kmiecia 
na ołtarzu sprawy publicznej, przysłuchajmy 
się owym patryotycznym pieśniom wiejskim, 
spiewanym tu i ówdzie, a przekonamy się, 
że w piersi chłopa polskiego, a nawet i ru- 
skiego, tlała Jeszcze iskra, jeżeli nie mi- 
łości, to przynajmniej życzliwości dla kraju 
rodzinnego. 

Cały ten korzystny zwrot kwestyi wło- 
ściańskiej, wywołany ówierówiekową pracą 


społeczeństwa polskiego, znalazł się ‘jednak į wypadki opozycji, 


niebawem w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Uto konfederacya Targowieka, burząc dzieło 
sejmu czteroletniego, stawia znowu starą za- 
sadę. ażeby włościan „w dawnej powinności 
utrzymać i buntowników od takowych za- 
miaro” powstiżymywać, “ Nowsze prądy i li- 
beralniejsze pojęcia zanadto jednak rozgałę- 
ziły się już w Rzpltej, a powstanie Kościu- 
szkowskie, jak w ogóle było reakcyą prze- 
ciw Targowicy, tak też 1 w sprawie wło- 
ścian stanowczo przeciwne zajęło wobec niej 
stanowisko. Oparło się ono na podstawie 
stworzonej przez sejm czteroletni, a co wa- 
żniejsza, posunięto rzecz o jeden j jeszcze krok 
naprzód. Konstytucja 3 maja nie powołała 
chłopa do obrony kraju, a nie było to nie 
nadzwyczajnego, bo w całej Europie do nie- 
dawna wojskowość była właściwym zawodem 
szlachty; jeżeli w armiach wieku XVII i 
XVI spotykamy nieszłachię, to walezą oni 
jako poddani swych panów, piastujących wyż- 
sze godności wojskowe, odrabiają pańszczy- 
znę, służą tylko za bierne narzędzie, ale 
nie występują w charakterze obywateli bro- 
niących z całem przeświadezeniem ojczyzny 
swej i praw swych narodowych. 

Kościuszko powołuje pod broń ludność 
wiejską a powołuje ja w imię niebezpieczeństw 
grożących Polsce, pozostawia jej całą świa- 
domość zadania, które ma spełnić. Co prawda, 
był to krok ryzykowny. Można się było oba- 
wiać, że ta nowość napotka na gwałtowny 
opór ze strony szlachty, hołdującej zakorze- 
nionemu od wieków przekonaniu, że chłopi 
dóbr dziedzicznych nie mogą być do wojska 
zaciągani, obawiającej się, pod wpływem 
zwłaszcza niedawnych buntów ukraińskich, 
aby uzbrojone cehłopstwo nie rzuciło się na 
swych panów. I niewątpliwie zdarzały się 
nie brak nawet współ- 


czesnych pism i nowszych sądów, zwłaszcza | zapuścić głębszych korzeni. W stosunku do 
zagranicznych, które z tego powodu zarzu- | kilkuwiekowego ucisku, ulżenie trwało za- 


cają szlachcie polskiej brak patryotyzmu; u: nadto krótko. 


jednak faktem jest, że z wszystkich prawie 
województw zaciągnełv się pospolite rusze- 
nia ludu rolnego, który też zapisał niejedną 
piękną kartę dziejów ostatnich lat Rptej, że 
tu wspomnimy tylko o Racławicach. 


Dla zachęty wydał Kościuszko dwa roz- 
porządzenia, z których drugie, t. z. uniwec- 
sał, połaniecki uważać należy za ostatni wy- 
raz dążeń reformatorskich Polski wieku 
XVIII w kwestyi włościańskiej, Zapewnia 
on wolność osobistą, własność dorobku, nie- 
usuwalność z siedziby, opiekę administra- 
cyjną i sądową, wreszcie zaś zmniejsza ilość 
dni pańszczyznianych, do jakich chłopi byli 
obowiązani. W tym ostatnim jednak punkci ie 
jestto rozporządzenie nieudatne, nie zrywa 
bowiem stosunków zależności ekonomicznej 
między rolnikiem a jego panem, dotyka naj- 
więcej tych dziedziców, którzy poddanych 
najmniej gnębili, wkracza wreszcie nielegal- 
nie w zakres prywatnego ich prawa mająt- 
kowego. A jednak szlachta przyjmuje ten 
uniwersał, rozumiejąc trudność położenia, w ja- 
kiej się znajdowała sprawa publiczna. 


Na tem stanowisku stanęła kwestya 
włościańska u schyłku państwowego bytu 
Rpiej. Ostateczna wygrana jej była już nie- 
wątpliwą; zapewniono chłopu wolność oso- 
bistą, opiekę prawa, własność dorobku; nie 
zdołano wprawdzie jeszcze nadać mu ' wła- 
sności gruntowej, ale na to prawie nigdzie 
jeszcze nie znaleziono sposobu w Europie. 
Z tem wszystkiem jednak wszystkie reformy 
nie wywołały głębszego wrażenia u ludu, nie 
usunęły niechęci jego i nieufności do szlachty. 
Dla czego ? Bo reformy te nie miały czasu 


Cała prawie Polska, w której 
ostateczną działalność przeprowadzał Kościu- 
szko, przeszła po jego upadka pod panowa- 
nie rossyjskie, które stosunki włościańskie 
sprowadziło znowu do dawnege porządku, do 
dawnego poddaństwa, z dawną władzą pa- 
trymonialna panów (wyjmując Kongresówkę, 
gdzie nominalnie obowiązywał kodeks Na- 
poleona). A „jednak lud instynktownie ezci 
dotąd pamięć Kościuszki; ci eo głębiej pa- 
trzą w historyę. widzieć w nim muszą tylko 
jednego z pionierów potężnego stronnictwa 
reformy z ostatnich lat Polski XVIII wieku, 
które dla okupienia winy ojców w krótkim 
stosunkowo czasie tak gruntownej dokonało 
poprawy w urządzeniu posad R ptej. 

Oto w streszczeniu roznia, dotychcza- 
sowych badań p. Korzona. Można się spo- 
dziewać uzupełnienia. można oczekiwać spro- 
stowania podanych przezeń szczegółów ; mo- 
żna nawet polemizować z tym lub owym 
wywodem lub zapatry waniem autora, ale przy- 
znać trzeba koniecznie, że dzieło jego jasne 
rzuca światło na zrozumienie dziejów w ostat- 
nich czasach istnienia Rptej. Mamy przed 
sobą dokładny rachunek sumienia narodo- 
dowego, mamy statystyczny wykaz stanu 
czynnego i biernego zasobów i sił całego 
społeczeństwa, Na tej podstawie opierając 
się, ocenić możemy dopiero znaczenie i war- 
tość zewnętrznej działalności Polski za Sta- 
nisława Augusta. I w tym to właśnie punkcie 
jeży główna wartość dzieła i główna zasługa 
autora. 

OswaLD B. 


Pos. Fuchs żąda przekazania go ko- 
misyi przemysłowej, 

W głosowaniu przychylono się do wnio- 
sku Fuchsa, lewica jednak, która głosowała 
za żądaniem Schónerera, podaje rezultat gło- 
sowania w wątpliwość, skutkiem czego pre- 
zes poleca sekretarzowi zliczyć głosy, po- 
czem stwierdza, że wniosek Fuchsa prze- 
szedł 72 głosami przeciw 54 głosom. 

Pos. Fuchs motywuje swój wniosek 
o zaprowadzenie nadzoru państwowego nad 
święceniem świąt i niedzieli. Wywody jego 
wywołują polemikę ze strony pp Wiesen- 
burga i Matscheki. 

Przekazano wniosek Fuchsa komisyi 
przemysłowej. 

Prezes oznajmia, że przewodniczący 
komisyi językowej zwołuje ją na posiedzenie 
na jutro. 


Przechodząc do ugód finansowych, któ- 
re stanowiły przedmiot rokowań pomiędzy 
wszystkiemi mocarstwami w połączeniu z 
prawami likwidacyjnemi, wyraża rząd kró- 
lewski zapatrywanie, że możliwe jest osią- 


kapitalizm zabije? (Iluczne brawo! « lewicy). 
Projekt ten, nakładający podatek: na listy 
zastawne, ugodzi nietylko w właściciela li- 
stów zastawnych, t.j- w znienawidzonego 
kapitalistę, lecz także w potrzebującego kapi- 
tałów, w właściciela gruntu, w zadłużonego 
rolnika. (Tak jest! Tak jest! z lwicy). A 
badźcie przekonani, że rolnik więcej to uczuje 
od kapitalisty. Otóż to skutek starań rządu 
teraźniejszego około podźwignienia kredytu 
realnego. (Huczne brawo! z lewicy). A dalszy 
skutek będzie ten, że zakłady wydają. e listy 
zastawne będą się starały złożyć podatek ten 
na barki dłużników hipotecznych, a nie mo- 
gac tego uczynić, skoro projekt mówi, że 
wszelka umowa o przejęciu podatku tego 
przez dłużnika jest nieważna, będą się sta- 
rały wypowiedzieć swoje |apitały. Ale i to 
po większej części nie będzie mogło nastąpić 


wane są wszystkie mocarstwa 


i krajowców. Rząd Jej 
jest przekonany, że mocarstwa w 
mieniu z rządem angielskim zechca 
słuszne projekty rządu egipskiego, w 


gnięcie większej oszczędności i uproszezeń w 
administracyi dóbr duchownych i innych ga- 
[łęzi za pośrednictwem nieznacznych zmian, 
które bezpieczeństwa wierzycieli nie zmniej- 
szą. Rząd się „spodziewa, iż wkrótee będzie 
mógł przedstawić w tej mierze mocarstwom 
pewne projekty. Kwestyą, w której intereso- 
i która się 
wiąże ściśle z ogólną sytuacyą finansowa, 
stanowi równe opodatkowanie cudzoziemców 
Królewskiej Mości 
porozu- 
przyjąć 
skutek 


ze strony towarzystw, 


na wyższy procent Z tego zaś 


Oto jak 
niejszy. 
wielkie rozgoryczenie, 


iędzy ludnością objawiło 


Dzienniki półurzędowe 
mówiąc o wyjątkach, wyjmuje tylko pocztowe 
kasy oszczędności. A więc znowu godzi pro- 
jekt w oszezędności klas praeujących; to nie 
jest właściwa droga do reform  socyalnych. 
(Bardzo słusznie! e lewicy) 

Idzie nakoniec podatek osobisto-docho- 
dowy. W skutek przyjęcia drobnej jednostki 
podatkowej, projekt o podatku tym staje się 
podrzędnym w całeji reformie podatkowej; 
jest to tylko płaszczyk na pokrycie dwu u- 
ciążliwych podatków, zarobkowego i rento- 
wego. Bądźcie przekonani, panowie, że wła- 
śnie ta część lewicy, która żądała podatku 
osobisto - dochodowego, o wiele więcej pra- 


gnie dotknąć nim kapitalistów, niż to dzieje 


Wy 


się w niniejszym projekcie rządowym. W 
obciążacie kredyt realny, a nie tykacie się 


właściwego rencisty, lekko tylko obarczające 
go podatkiem osobisto-dochodowym. Frojekt 
ten psuje cały system podatku osobisto - do- 
chodowego, a to pewnym momentem techni- 
cznym, t. j. powiązaniem podatku zarobko- 


wego pierwszej klasy z podatkiem osobisto- 


dochodowym. Jakżeż można żadać, żeby ktoś 
fasyonował się sam do stopy 1'/, procento- 
wej, wiedząc, że w takim razie urząd poda- 
tkowy zaszacuje go pod względem podatku 
zarobkowego do stopy 6-, 8- lub 10-procen- 
towej? Zasadę podatku osobisto-dochodowe- 


go można utrzymać w czystości wtedy tylko, 


gdy się zaehowa stały podatek realny, przed- 
miotowy, chociażby w brutalnej formie; sta- 
wiając zaś obok niego chwiejny, progresyj- 


ny podatek zarobkowy, będący właściwie do- 
chodowym, zniweczycie system podatku 050- 
bisto-dochodowego na zawsze. Uchwalając 
zaś całą reformę niniejszą, zrujnujecie cały 
system podatkowości bezpośredniej. 

Projektowana przez rząd reforma jest 
tylko odbiciem systemu, ktory dziś w ogóle 
panuje w Austryi, systemu obietnie i słów, 
a sprzecznych z niemi czynów. System ten 
zaczął od proklamowauia polityki pojedna- 
wczej, a żaden jeszcze rząd w tem państwie 
nie powaśnił stronnictw do tego stopnia, co 
rząd teraźniejszy (brawo! æ lewicy), 
tyle rozsiał po państwie aniagonizmu narodo- 
wego i politycznego, że cały gmach prawie 
już zachwiany. (Hucsne brawo e lewicy.) A 
jak dziś już nikt nie wierzy w pojednawcze 
posłannictwo rządu, tak też niebawem nikt 
wierzyć nie będzie w jego reformy ekono- 
miczne. 

Tu zabiera głos minister skarbu dr. D u- 
najewski (którego mowę, już pozawezoraj 
podaną w streszczeniu telegraficznem, umie- 
ścimy jutro w całości według stenogramu. 
Red.). 

Pos Menger, zwalczając wywody 
ministra, dowodzi, że podatki zarobkowy i 
osobisto - dochodowy ciężyć będą także w 
sposób dotkliwy na chłopach, jak niemniej 
na drobnym przemyśle i na klasach pracu- 
jących; a przy tem skarb nie będzie miał 
dochodów, bo pochłoną je koszta poboru. 

Pos. Plener, któremu minister skar- 
bu powiedział, że podobieństwa o kontraban- 
dzie użył pewnie bez myśli o swoich wybor- 
cach, replikuje, że jest to niesłychana insy- 
nuacya, jakoby obecna izba handlowa skła- 
dała się z przemytników ; dziwi się, że pre- 
zes nie przyzwał ministra do porządku. (Hu- 
cene brawo! z lewicy). 

W głosowaniu przekazano projekty ko- 
misyi podatkowej. 

Pos. Schónerer motywuje swoj wnio- 
sek o używaniu młodocianych sił roboczych 
i kobiet, tudzież o święceniu niedzieli po fa- 
brykach. Mowca radzi myśleć o polepszeniu 
doli klas robotniczych, jeśli groźne wypadki 
nie mają być już tylko kwestyą czasu. Ra- 
dykalnego skutku jednak spodziewa się tylko 
po międzynarodowem ustawodawstwie o opie- 
ce nad robotnikami. Żąda przekazania wnio- 
sku swego komisyi ekonomicznej, 


bo sprzeciwiają się 
często statuty; przynajmniej wtedy „nastąpi 
to ze strony prywatnych wierzycieli hipo- 
tecznych, aby kapitały swe mogli ulokować 

wyniknie 
powszechne podwyższenie stopy procentowej 
a zane kredyt realny rząd teraz- 


się też 
że depozyty kas o- 
szczędności mają uledz podatkowi rentowemu. 
przeczą wprawdzie 
temu, ale wynika to z $ 3go projektu; który 


który 


ną w prawach Egiptu. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3. Na- 
stępne we wtorek. Na porządku dziennym 
między innemi pierwsze czytanie wniosku 
lewicy z programem socyalno-politycznym. 


- — -r e ma e e 


SPRAWY ZAGRAN LUŻNE 


(Okólnik angielski o Egipcie). 


Podany niedawno w streszezeniu okól- 
nik rządu angielskiego w kwestyj egipskiej, o- 
głoszony został w dosłownem brzmieniu przez 
Daily News i opiewa w przekładzie: 

„Hr. Granville do reprezentantów Jej 
Królewskiej Mości w Paryżu, Berlinie, Wie- 
dniu, Rzymie i Petersburgu. Ministerstwo 
spraw zagranicznych d. 3 stycznia 1883 r, 

Rozwój wypadków obarczył rząd Jej 
Królewskiej Mości zadaniem, któreby był 
chętnie podzielił z innemi mocarstwami, 
Chodziło o to, żeby stłumić rokasz wojskow 
w Egipcie i przywrócić pokój i porządek w 
kraju. Zadanie to zostało szczęśliwie wyko- 
nane, a jakkolwiek w tej chwili pozostaje 
jeszcze w Egipcie część sił zbrojnych w ceļu 
utrzymania spokoju publicznego, jest jednak 
życzeniem rządu królewskiego odwołać woj- 
ska natychmiast, „Skoro na to pozwola stan 
kraju i zarządzenie odpowiednich środków 
dla podtrzymania powagi kedywa. Tymeza- 
sem jednak stanowisko, które rząd królewski 
wobec Jego Wysokości zajmuje, wkłada nań 
obowiązek służyć kedywowi radami, któreby 
przeobrażającemu się stanowi rzeczy zapew- 
niły trwałość i udział żywiołów posiępowych 
Stosunki, które niniejsze wzięte być mają 
pod rozwagę, podzielić można na dwie kate- 
gorye: na takie, które się odnoszą do innych 
krajów i wymagać będą aprobaty lub współ- 
działania mocarstw europejskich, i takie, które 
są przedmiotem administracyi wewnętrznej, 
Pragnąc rozpocząć od pierwszej kategoryi, 
spostrzegumy, że skutkiem najświeższych wy- 
padków uwaga głównie skierowała się na 
kanał suezki, najpierw z powodu niebezpie- 
czeństwa grożącego mu w pierwszych chwi- 
lach powodzenia rokoszu, powtóre z powodu 
obsadzenia kanału przez angielskie siły zbrojne 
w imieniu kedywa i użycia kanału za pod- 
stawę operacyjną dla utrzymania jego po- 
wagt, po trzecie, z powodu stanowiska, ja- 
kie zajął naczelnik władz towarzystwa ka- 
nału suezkiego w krytycznej chwili kampanii 
Co do pierwszych dwóch punktów, sądzi 
rząd królewski, że wolna i bez przeszkód 
żegluga na kanale i ubezpieczenie go od 
zawknięcia i utrudnień w skutek wypadków 
wojennych, jest nader ważnem dla wszy- 
stkich ludów. Powszechnie uznano, iż środki 
zarządzone przez rząd królewski do ochrony 
kanału i użycie go w celu przywrócenia po- 
wagi kedywa nie były bynajmniej narusze- 
niem głównej zasady. W celu jednak jaśniej- 
szego określenia stanowiska kanału na przy- 
szłość i uchylenia możebnych  niebezpie- 
czeństw, jest rzad królewski zdania, że mo- 
carstwa mogłyby z korzyścią zawrzeć po- 
między sobą następujący układ: 

1. Kanał zostaje wolny dla przejazdu 
wszystkich okrętów wśród wszelkich oko- 
liczności. 

2. W czasach wojny termin zatrzymy- 
wania się okrętów wojennych mocarstw pro- 
wadzących wojnę zostaje ograniczony i ani 
wojska, ani amunicya nie mogą być przez 
kanał wysadzone na ląd. a! 

3. Nie mogą być w kanale przedsię- 
brane kroki nieprzyjacielskie, ani w ogółe na 
wodach Egiptu nawet w razie, gdyby pro- 
wadzącem wojnę mocarstwem była Tureya, 

aden z wymienionych dwóch wa- 
runków nie odnosi się do środków, które 
mogą być przedsięwzięte dla obrony Egiptu. 

Każde mocarstwo, którego okręty 
wojenne uszkodziłyby kanał, pokryje natych- 
miast koszta ewentualnej naprawy. 

6. Egipt użyje wszelkich środków, aže- 
by wymódz warunki stypulowane dla przeja- 
zdu okrętów stron wojujących w czasach 
wojny. 

7. Żadne fortyfikacye nie będą urzą- 
dzane ani w kanale, ani w jego sąsiedztwie. 

8. Nic w tym układzie nie będzie po- 
czytane za ukrócenie lub zmianę terytorya]- 


dniem przyszłego miesiąca. 


przerwanym w skutek wypadków 


kończy się szereg kwestyj, które są przed 


kładów z mocarstwami. 


nia w zarysie, ponieważ 
wi królewskiemu, że 


ich aprobatę. 
Z szeregu kwestyj, 
drugiej kategoryi, 


ną, 


oficerów angielskich, 


Mości zgodził 
runkami, 


armii. Szczegóły tego planu 
szcze dyskusyj, 
na jest tu w zupełności. 


statnich latach przez administracyę, najwa- 
zniejszym było mianowanie kontrolorów ge- 
neralnych, angielskiego i franeuskiego, nad 
dochodami 
to postanowienie przyjął naprzód rząd fran- 
cuski a potem angielski, Dołączam dla in- 
formacyi pańskiej i w celu udzielenia wska- 
zówek rządowi, przy którym jesteś akredy- 
towany, odpis noty, którą rząd egipski do- 
ręczył agentom angielskiemu i francuskiemu 
w dniu 7 listopada, a która zawiera projekt 
usunięcia kontroli, jakoteż wyłuszczenie po- 
budek tego projektu, Dodaję zarazem kopię 
informacyj, którze rząd przesłał lordowi Duf- 
ferinowi Jako odpowiedź na jego zawiado- 
mienie. Wynika z tego najoczywiściej, iż 
rząd Jej Królewskiej Mości jest gotów na 
podstawie przedstawionych pobudek i z za- 
strzeżeniem co do mianowania funkcyona- 
ryusza europejskiego, jako doradcy finanso= 
wego kedywa, aprobować projekt rządu egip 
skiego, W razie zarządzenia tego środka, 
Pragnie rząd szczerze współdziałania Francji. 

„ Rząd Jej królewskiej Mości przedsta- 
wił kedywowi nieodzowną konieczność wpro- 
wadzenia natychmiast ulepszonej procedury 
sądowej dla krajowców w całym kraju, i ma 
nadzieję, że wkrótce przedsięwzięte będą 
kroki odpowiednie w tej mierze. 

.. Kwestyę usunięcia handlu niewolnika- 
mi i niewolnictwa w ogóle w Egipcie po- 
czytuje rząd królewski za nader ważną. Nie 
opuści żadnej przyjaznej sposobności , ażeby 
doradzać kedywowi kroki wiodące do tego 
celu Pozostaje jeszeze kwestya rozwoju in- 
stytucyj państwowych w Hgipcie, kwestya 
bardzo ważna i bardzo zawikłana, do której 
rozwiązania potrzeba nader sumiennego zba- 
dania stosunków ludui kraju. Rząd Jej kró- 
lewskiej Mości wyraża przekonanie, że wy- 
bór pewnego rodzaju rządów reprezentacyj- 
nych przyczyniłby się znakomicie do bezpie- 
czeństwa i utrwalenia panowania kedywa 
w kraju. Oczekuje jednak dalszych sprawo- 
zdań swoich reprezentantów w Egipcie, za- 
nim poweźmie decyzyę stanowczą co do for- 
my, któraby najlepiej odpowiadała chwili 
bieżącej i zapewniała rozwój stosunków 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 stycznia 1883. 


których cudzoziemcy z krajowcami postawie- 
ni będą na równi w opodatkowaniu. Co do 
mięszanych trybunałów sądowych, które w 
Egipcie ustanowione zostały za pośredni- 
ctwem układów międzynarodowych w celu 
załatwiania sporów prawno - społecznych po- 
między krajowcami a cudzoziemcami, wiado- 
mo panu, że przedłużenie obecnych instytu- 
cyj, uchwalonych w styczniu roku przeszłe- 
go, traci moe obowiązującą z pierwszym 
Rząd Jej Kró- 
lewskiej Mości doradzał ministerstwu egip- 
skiemu, zaproponować przedłużenie nadal o 
rok jeden, ażeby pozostawić czas swobodny 
tegorocz- 
nych rokowaniom nad poprawą kodeksu i 
prowadzić dyskusyę wyczerpującą, Na tem 


miotem bezpośrednich międzynarodowych u- 
e > Rząd Jej Królew- 
skiej Mości podaje rządom swoje zapatrywa- 
zdawało się rządo- 
po zaszłych wypadkach 
był do tego zobowiązany i przedstawiając to 
ocenie i opinii rządów, ma nadzieję, iż zyska 


tyj, odnoszących się do 
. ka pierwszą i najważniejszą 
stanowią środki wewnętrznej administracji, 
zorganizowanie odpowiedniej siły zbrojnej do 
obrony bezpieczeństwa publicznego i odpar- 
cia zewnętrznych niebezpieczeństw. Tak ze 
względów oszczędności, jakoteż bezpieczeń- 
stwa uważa rząd królewski za rzecz pożąda- 
ażeby armia egipska była niewielka i 
żeby dla porzadku wewnętrznego zorganizo- 
wane zostały siły żandarmeryjskie i polieyj- 
ne. Kedyw i ministrowie jego wyrazili ży- 
czenie, ażeby im oddano do rozporządzenia 
w celu obsadzenia pe- 
wnych stanowisk w armii pod bezpośrednim 
dowództwem kedywa, a rząd Jej Królewskiej 
się na to pod pewnemi wa- 
ni, które umożliwiają także krajoweom 
osląpnięcie niektórych wyższych stopni w 
podlegają je- 
ale myśl zasadnicza wyrażo- 


Pomiędzy środkami, zarządzonemi w o- 


i wydatkami państwowemi, które 


| w przyszłości. Życzeniem królewskiego rzą- 


du było zawiadomić mocarstwa o wszystkiem, 
cokolwiek się odnosiło do bezpieczeństwa, 
pokoju, porządku społecznego w Egipcie i 
co się przyczynić mogło do lepszego wyko- 
nania rządów przez kedywa. Rząd Jej kró- 
lewskiej Mości spodziewa się, że zasadę, 
w imię której postępował, podzielają wszy- 
stkie rządy interesowane pomyślnością i roz- 
wojem Egiptu.“ 


KRONIKA 


— Karol Reimann, pułkownik nad- 
liczbowy w pułku piesz. nr. 45 i komendant 
10 brygady pieszej, w tym samym stopniu prze- 
niesiony do 3 brygady pieszej. 

— Józef Lipowitz - Lipowski, ko- 
mendant pułku piesz. nr. 41 mianowany ko- 
mendantem 70 brygady pieszej. 

— Lekarze sztabowi wojskowych szpi- 
tali galicyjskich: dr. Fryderyk Deisch, dr. Mi- 
kołaj Munk, dr. Alojzy Szalay i dr. Eugeniusz 
Hacker przeniesieni do czterech galic. dywizyj 
pieszych. 

== Magistrat lwowski ogłasza, że wy- 
kaz imienny tutejszo-popisowych, urodzonych w 
roku 1668, 1862 i 1861, przeto powołanych 
do tegorocznego poboru głównego, wyłożony 
będzie w miejskim urzędzie konskrypcyjnym od 
1 do 8 lutego r. b. do wolnego przeglądu wszy- 
stkich interesowanych. Dla roszczących sobie 
prawo do czasowego uwolnienia od poboru, a 
względnie czynnej służby wojskowej, wyznacza _ 
się do 20 lutego b. r. termin nieprzekraczalny, 
do wniesienia przez protokół podawczy magi- 
stratu reklamacyj, czyli podań niestemplowa- 
nych, zaopatrzonych w dowody potrzebne. Re- 
klamacye te wniesione po upływie terminu po- 
zostaną bez skutku. W sprawie czasowych uwol- 
nień od poboru orzekać będzie e. k. komisya 
asenterunkowa za poprzedniem zbadaniem nie- 
udolności zarobkowej ojeów reklamantów, ewen- 
tualnie także i innych członków rodziny, przeto 
zbędnem jest dołączanie do reklamacyj świadectw 
lekarskich, Kto chce wskazać jakie pominięcie 
lub niedokładne zapisanie , albo też wnieść za- 
rzut przeciw reklamacyi popisowego lub prze- 
ciw prośbie o uwolnienie od służby czynnej, 
ma prawo wnieść je ustnie lub na piśmie do 
magistratu z należytem uzasadnieniem przed. 
upływem miesiąca lutego. Losowanie popisowych, 
w którem biorą udział tylko powołani w pierw- 
szej klasie wieku, odbędzie się dnia 20 lutego 
r. b. o godzinie 9 przed południem w sali ra- 
dnej magistratu, przyczem za popisowych nie- 
jawiących się do losowania, wyciągnie los kto 
inny, który to los jest ważnym na cały czas, 
dopóki trwa obowiązek stawiania się do poboru, 
zatem także w wyższych klasach wieku. Osta- 
tnich dni lutego r. b. obowiązany będzie każdy 
popisowy dowiedzieć się w właściwym komi- 
saryacie miejskim, lub w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym, kiedy wypada na niego kolej 
stawienia się do głównego poboru. 


(—) Dyrektor kolei Karola Ludwika 
c. k. radca rządowy p. Wacław Sladkowski 
wyjechał wczoraj wieczór do Wiednia, gdzie 
zabawi przez kilka dni, 


(—) 0d księżnej M. Czartoryskiej 
otrzymujemy następujące pismo do ogłoszenia : 
pe „Racz, panie Redaktorze, ogłosić w swem 
pismie, moje serdeczne podziękowanie panu dy- 
tektorowi Mikulemu, członkom chóru towarzy- 
stwa muzycznego, panu Wolfsthalowi, pani 9. 
i pani A. oraz panu kapelmistrzowi Przybikowi, 
Za pomoc tak chętną i pełną świetnego talentu 
w dwóch koncertach historycznych danych we 
Lwowie. I przyjemność, jakiej publiczność do- 
znała na tych zebraniach, i rezultat finansowy 
otrzymany dla instytucyi nader pożytecznej, ich 
jes: przedewszystkiem zas ugg. 

Marcelina Czartoryska. 


(—) Ruch karnawałowy, który się 
w stolicy naszej zapowiadał do niedawna dość 
niepomyślnie, ożywił się nadspodziewanie w 
dniach ostatnich. Cały tydzień bieżący wypeł- 
niony jest balami publicznemi i prywatnemi. 
Ww sobotę był bal u p. hr. z Lubomirskich 
Młodeckiej, dziś odbędzie się bal u państwa 
prezyd. Zaleskich, nastąpi bal u p. hrabiny 
Pauliny Łosiowej u p. Potworowskiej, dalej wielki 
piknik, na wzór urządzanych w minionym kar- 
nawale i t. d. 


“Ogień. W łażni Ducheńskiego pod 1. 18 
przy ul. Chorązczyzny wybuchł o godzinie pół 
do 4 nad ranem w palarni ogień, który spo- 
strzeżony wcześnie przez przechodniów wkrótce 
został stłumiony. Szkoda nieznaczna. Wdrożono 
śledztwo karne przeciw palaczowi Janowi Han- 
dlerowi. 

“Zapiski policyjne. Złożono w policyi 
pocziowę książkę oszezędności 1. 2695 0., sze- 
snascie paczek cykoryi i okulary w futerale. 

X Chopin i Clósinger. Zmany współ- 
pracownik paryskiego Figara, podpisujący się 
pseudonymem Ignotus, zamieszcza w jednym z 
ostatnich numerów tego pisma artykuł p. t. 
Chopin et Clósinger, w którym mówiąc o sto- 
sunkach przyjaźnych między świeżo zmarłym 
francuzkim rzeźbiarzem a naszym sławnym 


ziomkiem, podaje kilka szczegółów o ostatnich 
chwilach Chopina. Autor zaczerpnąć je miał 
wprost z ust Clesingera, a jakkolwiek fejleto- 
niści Figara więcej celować zwykli fantazyą 
niż bistoryczną wiernością, powtarzamy opowieść 
Ignotusa, a krytykę jej autentyczności pozosta- 
wiamy specyalnym biografom nieśmiertelnego 
polskiego kompozytora. 

„Olesinger — pisze Ignolus — opowiedział 
mi szczegółowo ostatnie chwile Chopina. Opo- 
wieść jego nie zgadzała się zupełnie z legen- 
dą — ale wczoraj jeszcze p. Kwiatkowski, przy- 
jaciel Obopina od jego lat dziecinnych aż do 
śmierci, potwierdził mi te szczegóły. Powtórzę 
tu tylko opowieść Olósingera. Była to opowieść 
dorywcza. Zdało się, jakby Clesinger uciekał 
przed łzami. Rozpłakał się też dopiero na końcu. 

Artysta opowiadał, jak następuje: Chopin 
znajdował się w swoim dużym salonie, dokąd 
go przeniesiono. Było to w domu pod 1.13 na 
placu Vendome, w entre-sol z oknami wycho- 
dzącemi na podwórze. W salonie było mało me- 
bli. Nie tylko fortepian 6 queue Pleyela Kwia- 
tkowski, Guttmann i ja czuwaliśmy przy nim 
kolejno od trzech czy czterech nocy. Było to 
wieczorem o godzinie 8. Ostatnia chwila zbli- 
żała się. Powiadano, że księżna Marcelina Czar- 
toryska grała wówczas na fortepianie trzynasty 
psalm Marcellego. Jest to szczegół nieprawdzi- 
wy. Księżna grała psalm ten w ciągu dnia. 
Chopin, wysłuchawszy, szepnął: Jeszcze ! 

Zbliżając się do swojej ostatniej chwili, 
Chopin już tylko z trudnością mógł mówić. 
Spojrzał na piękną hrabinę Delfine Potocka 1 
szepnął cicho: „Ave Maria Schuberta ?* Hra- 
bina zrozumiała. Poczęła spiewać. Nie wiem 
już, czy wtórowała sobie sama na fortepianie 
czy też akompaniowała księżna Marcelina. Cho- 
pin trzymał dłoń Kwiatkowskiego. Od czasu do 
czasu ściskał jąi mówił: „Jakże to piękne, mój 
Boże!“ 

Powtarzam, że opowieść tę stwierdził 
Kwiatkowski i przyznał jej autentyczność, ale 
równie jak Clósinger, zapomniał szczegół 0 
akompaniamencie Szubertowskiego Ave Maria. 
Obaj przypominali sobie tylko przepyszny głos 
pani Delfiny Potockiej. 

Clósinger po krótkiem milczeniu dorzucił : 
„Na chwilę przed północą umarł! I oczy jego 
o chłodnem, stalowem spojrzeniu —- które Du- 
mas ojciec posądzał, że nie płakały nigdy — 
zalały się łzami przedemną... 

Powiedziałem wtedy Clósingerowi, że wi- 
działem sławną maskę gipsową, którą on zdjął 
z twarzy Chopina po Śmierci. Maskę tę daro- 
wała siostra Ohopina panu Kwiatkowskiemu. 
Wczoraj ją znowu widziałem. Kilka jasnych 
włosów Chopina tkwi w niej jeszcze, Mało lu- 
dzi ją widziało. P. Kwiatkowski, malarz uta- 
lentowany, już nie pracuje Żyje w samotności, 
otoczony pamiątkami Ohopina,! które mi tłóma- 
czył po trzydziestu trzech latach milezenia. 

Maski tej gipsowej, która dziś posiada 
największą wartość artystyczną i dla rzeźbiarza 
i dla miłośnika muzyki, Olćsinger nie widział 
nigdy później. Artysta poróżnił się bowiem 
z swym dawnym przyjacielem Kwiatkowskim, 
jak z tylu innymi. 

Mówiono mi o projekcie pomnika dla Uho- 
pina. Nikt bardziej nademnie nie lnbuje się 
więcej w jego muzyce — W tej muzyce per excel- 
lence przeżytej. Przejmuje ona silnem wzru- 
szeniem nawet ludzi, którzy jak ja, nie należą 
do rzeszy dyletantów. Tak jest, powtarzam raz 
jeszcze użyte przezemnie słowo, które wszystko 
powiada: la musique VECUE. 

Zapewne, dziewczątka zbyt dużo wystu- 
kują na fortepianie Chopina, Ale ¿o za cudna 
rozkosz, kiedy się słyszy takich artystów gra- 
jących utwory mistrza, jak Alkan, Plante, albo 
panią Dubois, hrabinę de Grailly, księżnę Bran- 
covano. 

Nigdy żaden człowiek nie był tyle ko- 
chamy i nie kochał tyle. Nie mówię o pani 
Sand, którą kochał do ostatniej godziny, » która 
nie kochała go nigdy! Chopin umarł w mło- 
dości, jak ulubieńcy bogów pogańskich. Umarł, 
nie czując ostygającego powoli serca... umarł... 
nie słyszawszy ani jednej nuty muzyki Ryszarda 
Wagnera !“ 

— Kronika podróży. Korespondent 
Köln. Ztą. z Kairu donosi, że w dzień Nowego 
roku przybył do tego miasta z wielkiej dwu- 
letniej podróży na przełaj Afryki uczony nie- 
miecki porucznik Wissmann z cennemi zdoby- 
czami naukowemi, a w zupełnem zdrowiu. Wiss- 
mann puścił się z zachodniego wybrzeża Afryki 
od Loandy okolicami równikowemi i dotarł 
szczęśliwie po dwóch latach do Zanzibaru, prze- 
bywszy okrągło 3.600 kilometrów drogi, a w 
tej długości około 1.200 kilometrów takiego 
obszaru, który dotychczas nie był jeszcze zwie- 
dzany przez Buropejczyka. Rozwiązał też dzielny 
podróżnik niejedną zagadkę geograficzną „ciem- 
nego kontynentu“, mianowicie zbadał południo= 
we obszary dorzecza Konga. Ciekawem nadzwy- 
czaj jest zwłaszcza odkrycie Wissmanna, iż o- 
kolice, pierwszy raz przez niego zwiedzone, po- 
siadają bardzo liczną ludność, oraz bliższe zba- 
danie rozprószonego dziś po całej środkowej 
Afryce plemienia skarłowaciałych murzynów 
Dziki i okrutny król murzyński Mirambo 
nad jeziorem  Tanganijka życzliwie przyjął 
Wissmanna i użyczył mu wszelkiego popar- 
cia. — Jednocześnie przybył do Kairu podróż- 
nik angielski Thomson, wybierający się na Zan- 
zibar w głąb Afryki. 
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— Uwięziony sprawca pożaru hotelu 
w Milwaukce, w którym 400 ludzi utraciło ży- 
cie, według zaatlantyckiej depeszy dzienników 
londyńskich nazywa się Jerzy Scheller. Dzierża- 
wi? on restauracyę hutelową i tak był zadłu- 
żony że każdej chwili obawiał się katastrofy, 
a był ubezpieczony i uzyskaną pożarem. premią 
asekuracyjną zamierzał uporządkować swoje sto- 
sunki majątkowe. Ludność Milwaukee chciała 
na aresztowanym podpalaczu wykonać sąd do- 
rażny, więzienie więc jego strzeżone jest przez 
silny oddział wojska. 

— Posiadaczom losów międzynarodo- 
wej wystawy sztuk pięknych w Wiedniu przy- 
pominają dzienniki tamtejsze, że z dniem 31 
b. m, upływa termin, oznaczony do odbierania 
wygranych. Nieodebrane po ten dzień przed- 
mioty staną się własnością funduszu wystawy. 


— Piorun przed kilku dniami w przy- 
stani czarnomorskiej suchumkaleh uderzył w 
austro-węgierską barkę handlową Tre Cugini 
w chwili, kiedy nabierała na swój pokład to- 
wary, i tak znacznie ją uszkodził, że musiała 
powstrzymać dalszą ładugę. 

— Widownią nieszczęścia było w 
tych dniach miasto amerykańskie Milwaukee 
w którem niedawno spalił się hotel z 400 oso- 
bami. W teatrze tamtejszym dawano jakąś sztukę 
dekoracyjną i sala była przepełniona. Nagle 
wszystkie światła gazowe pogasły, rozległ się 
huk eksplozyi i prawie jednocześnie ku wiel- 
kiemu przerażeniu widzów jaskrawa łuna ude- 
rzyła ze sceny. Na scenie ujrzano kilka osób 
okrytych ranami i niedających znaku życia. 
Cały strop linwowy był potargany, kulisy po- 
darte, a kortynu w poszarpanych  szmatach 
zwieszału się na dół. Łuna świeciła tylko 
chwilę potem zgasła i gruba ciemność za- 
legła gmach cały. Wszystko teraz rzuciło się 
ku wyjściom. Panika była okropna. Wtedy je- 
den z maszynistów, który stał na stropie lin- 
wowym i spadając uwiązł ciałem między dwie- 
ma deskami, zdoławszy uwolnić się z tej uwięzi, 
zlazł na scenę i zapalił kawalek drutu magne- 
zyowego, który miał przy sobie, tak, że nagle 
teatr zajaśniał światłem prawie dziennem. Do- 
nośnym głosem obwieścił też publiezności, że 
wszelkie niebezpieczeństwo już przeminęło. Do- 
piero teraz część widzów odzyskała znowu zi- 
mną krew. Pozapalano stoczki, latarki bilete- 
rów it. p. a przy pomocy konstablów, którzy 
zdołali wedrzeć się do wnętrza teatru, około 50 
mężczyzn zawiązało się w korpus ratunkowy, 
który dopilnował. ażeby opróżnienie teatru od- 
bo się bez wypadku. Przedewszystkiem przy- 
tomuości maszynisty teatralnego zawdzięczyć 
należy, że nikt z publiczności nie utracił życia. 
Dochodzenie okazało, iż na scenie eksplodował 
przyrząd do sztucznego oświetlania, zapewne 
skutkiem  nieostrożnego obchodzenia się z nim. 
Robotnik, który głównie zawinił, pokaleczony 
został w okropny sposób; nadto cztery osoby 
doznały ciężkiego uszkodzenia, między niemi 
jedna z aktorek. Następnego dnia deputacya 
obywateli wręczyła dzielnemu maszyniście upo- 
minek honorowy 1000 dolarów. I maszynista 
jest skaleczony, lecz rany jego są lekkie. 
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Wybory do Rady miejskiej. 


(L) Wczoraj w południe zgromadzili 
się w sali ratuszowej bardzo licznie wyborcy 
zaproszeni osobiście przez przewodniczących 
pięciu komitetów przedwyborczych, które w 
wzajemnem porozumieniu ułożyły już listę 
przyszłych kandydatów do Rady miejskiej. 
Fuzya nastąpiła między komitetem central- 
nym (przewodniczący p. Wacław Dąbrow- 
ski), komitetem wyborców z osobistego ty- 
tuła (przewod. dr. Piotr Gross), komitetem 
powszechnym (przewod. dr. Gustaw Rosz- 
kowski), komitetem rzemieślników i prze- 
mysłowców (przewod. Franciszek M omocki) 
a nareszcie między komitetem obywatelskim 
(przewod. dr. Juliusz Popiel). 

Przewodnictwo na wcezorajszem ugro- 
madzeniu wyboreów objął dr Piotr Gross 
i na wstępie swego przemówienia zaznaczył 
cel zebrania. Reprezentacya miasta Lwowa 
w ostatnim swym składzie była areną takich 
popisów, iż obywatelstwo dbałe o honor i 
sławę stolicy takiego stanu dalej ścierpieć 
nie może. Jakoż obywatele dobrej woli po- 
rozumieli się między sobą w Sprawie przy- 
szłych wyborów Z początku podzielili się 
wyborcy na liczne koła i kółka a gdy w sku- 
tek takiego rozbicia groziło niebezpieczeń- 
stwo rezultatowi przyszłych wyborów, oby- 
watele troskliwi o rozwój i pomyślność sto- 
licy podali sobie dłoń do wspólnej akeyi. Tym 
sposobem przyszło do porozumienia między 
pięciu komitetami, które zgodnie ułożyły już 
listę przyszłych kandydatów. Teraz chodzi 
już tylko o to, aby wyborcy solidarnością i 
zyodnem głosowaniem przeważyli szalę zwy- 
cięstwa na stronę żywiołów dodatnich. Do 
takiej zgody 1 solidarności zachęca miówca 
usiluie wyborców, poezem prosi najpierw dr. 
Czyżewieza, aby dał pogląd na czynno: 
ści trzyletnie ustępującej Rady. 

Dr. Czyżewicez traktował rzecz z 0- 
gólnego stanowiska. Mowca zasiadał także | 
w poprzednich reprezentacyach, ale tak nie- 


szezęśliwego składu, jak w ubiegłem trzech- 
leciu, nie było jeszcze. Przypatrzmy się bo- 
wiem, co zrobiła ustępująca Rada? Wlaści- 
wie nie, a powodem tego było nielicznie, 
zaledwie 20 członków liczące stronnictwo, 
które na każdym kroku, w każdej sprawie, 
stawiało przeszkody pracy dodatniej. Była to 
walka Żżmudna, nużąca, bezpłodna, a co 
gorsza, walka kompromitująca stolicę. Mo- 
wca rozbiera następnie szezególowo historyę 
agitacyi przedwyborczej przed trzema laty. 
Bez żadnej racyi powstało stronnieiwo, które 
nazwało się Łącznością i Zgodę  Wszedłszy 
do Rady wyparło się ono tej nazwy, 
i dopiero pod sam koniec kadeneyi przyjęło 
ją napowrót. Srodkiem agitacyjuym tego stron- 
niectwa była rzekoma walka przeciw tym 
członkom w Radzie, którzy dla podniesienia 
miasta byli za zaciągnięciem znaczniejszej 
pożyczki. Pod hasłem „precz z pożyczką” 
występowało to stronnictwo wobec przed- 
mieszczan, tłumacząc im, że inteligencya 
czyha na ich zgubę, że zrujnuje ich mate- 
ryalnie i że tylko im (Łączności i Zyodzie) 
ma obywatelstwo do zawdziyczenia obronę 
swoich interesów. Twierdzenie to zabawne, 
w Radzie bowiem zasiada najmniej trzy ra- 
zy tyle obywateli, ile ich liczy Łączność i 
Zgoda, gdyby więc tej większości zależało 
było na seryo na pożyczee, mogla ją była 
uskutecznić wbrew woli ZŁąceności i Zgody. 
Widzimy więc, że walka Łączności i Zgody 
przeciw większości Rudy, i że rzekoma za- 
sługa tego stronnictwa jest tylko urojeniem 
a właściwie tylko środkiem agitacyjnym. 
W ostatnich czasach, gdy się rozpoczęła a- 
kcya przedwyborcza, wystąpiło rzeczone 
stronnictwo nader energicznie i na licznych 
zebraniach podnosiło swoje rzekome zasługi. 
Wspomniałem już, że to stronnictwo stano- 
wiło w Radzie mniejszość, że przeto 
każda praca dodatnia nie może być jego za- 
sługą lecz większości Rady. Ale jeżeliby mi 
kto nie wierzył, wymienię panom tylko na- 
zwiska tych panów, którzy należeli do £q- 
czności i Zgody, a panowie osądzicie sami, 
czy te żywioły były zdolne wogóle do pracy 
dodatniej. Nie chcę bliżej charakteryzować 
tej frakcyi. Jest to żywioł — co prawda — 
karny i pod dobrem kierownictwem nawet 
pożyteczny. Na dowód przytacza mowce se- 
kcyę IV, której był przewodniczącym. W tej 
sekcyi większość członków uależała do 4q- 
czenośc i Zgody a mimo to panowała tam 
h rmonia, bo nie było nikogo, ktoby podbu- 
rzał i zachęcał do opozycyi bezużytecznej. 
Są to osobistości niezdolne do referowania 
spraw, których też wogóle nie ehetaly ref- 
rować, a mimo to teraz całą zasluge pracy 
dodatniej sobie windykują. Niestety, Rada 
ustępująca nie może posz.zycić się żadnemi 
zaslugami wobec miasta a już najmniej o ja- 
kiejkolwiek zasłudze mówić może Łączność 
i Zgoda. Przypatramy się tym zasługom 
Powiadają, że poprawili stosunki targowe. 
W jakim kierunku? Wszystko cokolwiek w 
Radzie obecnej mówiono o poprawie tych 
stosunków, było znane wszystkim poprzednim 
Reprezentacyom ; wszystko co tu mówiono, 
jest już dawno spisane w aktach, a jeżeli 
zamierzone ulepszenia nie weszły w życie, 
to stoi temu na przeszkodzie brak funduszów 
Jedyną rzeczą dodatnią, zdziałaną w kierun- 
ku poprawy stosunków targowych, jest usta- 
nowienie chemika miejskiego, ależ całemu 
miastu wiadomo aż nadto dobrze, jak zaciętą 
opozycyę znalazła większość Rady, gdy wnio- 
sła utworzenie tej posady, a teraz właśnie 
zasługę ustanowienia chemika przywłaszeza 
sobie Łączność i Zgoda. Powiadają dalej, że 
polepszyli stosunki policyjne Mowca przypo- 
mina, że gdy na sześć tygodni zmuszony 
był wyjechać ze Lwowa, cała ta sprawa spo- 
czywała, bo nie było nikogo w sekcyi, któ- 
ryby się podjął jej załatwienia; dopiero po 
przyjeździe zajął się mowca tą sprawą. Æq- 
czność ś Zgoda niczem nie przyczyniła się do 
wprowadzenia kwestyi policyjnej na właści- 
we tory. Jedyną jej zasługą ~-~ jeżeli to za- 
sługą nazwać można — jest fakt, że doma- 
gała się zniesienia trunwayu. W tej kwestyi 
zdziałała Łączność istotnie bardzo wiele, do- 
prowadziła już do tego, że uchwaly Rady 
miejskiej powzięte w sprawie kolei konnej 
nie mają żadnego Znaczenia, gdyż wyższe 
władze, a mianowicie ministerstwo i namie- 
stnictwo, tak już są zrażone temi uchwała- 
mi, że wzbraniają ich doręczenia zarządowi 
kolei konnej. Głoszą coś także o swoich za- 
sługach na polu szkolnietwa Ale czyż znaj- 
dzie się kto, ktoby nie pamiętał na jaką o- 
pozycyę natrafiały wnioski większości Rady 
w sprawie pomnożenia szkół, w sprawie bu- 
dowy nowych gmachów szkolnych i t. p. 
Mają być także zasługi na polu sanitarnem, 
a gdy większość Rady domagała się bu- 
dowy barak dla epidemicznie chorcyh, 
któż, jeżeli nie Łączność i Zgoda stawiała 
zaciętą opozycyę ? Wspomina także mowca 
o gorszących scenach z powodu wydatków 
poczynionych przez miasto w r. 18%0. Mó- 
wią także o zasługach z powodu organizacji 
magistratu. Ani my, uni nikt w mieście nie 
nie wie o tej organizacyi; wiemy tylko tyle, 
że przed trzema laty wybrano komisję or- 
ganizacyjną, złożoną z samych 
łączności i Zgody i wiemy także, 


, 


członków | na 
że do tej gistracie. Mowca zakreśla w końcu program 


chwili komisya ta nie odbyła ani jednego 
posiedzenia, bo nie ma w niej żywiołów 
zdolnych do przeprowadzenia takiej sprawy. 
Zasługi ma być także sprowadzenie do Lwo- 
wa kostek porfirowych do brukowania ulic. 
Odwołuję się do protokołów obrad, które 
wykazują, jaka walkę musiała stoczyć więk- 
szość Rady, ażeby przeforsować tę ważną 
sprawę; ile posiedzeń straciliśmy na fo, aby 
przekonzć tych panów , że porfir jest lepszy 
niż piaskowiec zwykły. Tak samo miała się 
rzecz z gazem. Ciężkiej walki potrzeba było 
na przekonanie tych panów, że jedynem 
wyjściem dła miasta jest przedłużenie kon- 
traktu ua 15 lat, poczem cały zakład gazo- 
wy wraz z urządzeniem i siecią rur gazo- 
wych przechodzi na własność miasta. Wszy- 
stko to, co Rada zdziałała w  ubiegłem 
trzechleciu, a co jako tako nazwać można 
pracą dodatnią, jest wyłączną zasługą więk- 
szości, czyli tak zwanego Koła. Chcąc wy- 
czerpać rzecz całą, nie skończyłbym dzisiaj, 
ale odwołuję się do pamięci panów. Wszak- 
że dzienniki zdawały sprawę z każdego po- 
siedzenia, a chociaż relacye były pobieżnie, 
bo inuemi nawet być nie mogły, to prze- 
cież mieliście panowie prawdziwy obraz 
czynności i zasług Łączności i Zgody. Każ- 
dą recz wazną i pożyteczną zabijało się 
gadulstwem bez końca, przyszło do tego, że 
posiedzenia nasze nad sprawami najpodrzę- 
dniejszemi trwały do lltej w nocy. Przy- 
szło do tego, że na posiedzeniach traciliśmy 
czas na słuchaniu dykteryek o Rzymianach 
i Gwekach. Jednem słowem: Dokładnego 
obrazu naszej trzyletniej mizeryi podać wam 
niepodobna. A jeżeli mamy mówić o zasłu- 
gach, to jedyną zasługą jest chyba to, że 
wytrwaliśmy do końca, że wysłuchaliśmy 
miliardy słów niemających związku z spra- 
wami miejskiemi i że znosiłiśmy cierpliwie 
nawet osobiste napaści i obelgi. Najwięk- 
szym zaś męczennikiem w pośród nas był 
czcigodny nasz prezydent; podziwiać należy 
jego wytrwałość (Iuczne oklaski), Mowca 
zehodzi z trybuny, bo zawiadomiono go 
o chorobie dziecka. 

Na prośbę przewodniczącego wszedł na 
trybunę dr. Biliński, który zaznaczył prze- 
dewszystkiem, że nie ubiega się o mandat 
Radnego, że przeto może swobodnie wypo- 
wiedzieć swoje zdanie o czynnościach prze- 
szłej i przyszłej Rady W poprzedniej repre- 
zentacyi zasiadał tylko półtora roku, i w tym 
krótkim czasie naraził się Łączności i Zgodzie, 
bo nie podzielał skrajnych zapatrywań tego 
stronnictwa na kwestye tramwaju; bo w 
sprawach, gdzie chodziło o dochody miasta, 
nie czynił różnicy między wyznaniami i gło- 
Sował za oddaniem w dzierżawę jednego z 
majątków miejskich izruelicie, który ofiaro- 
wał większą kwotę dzierzawną; bo nie po- 
dziela} zapatrywań tego sironietwa, iż War- 
szawie nie powinien Lwów spieszyć z po- 
mocą; bo otwarcie wypowiedział swoje zda- 
nie o głośnem wystąpienin tego stronnictwa 
w sprawie dr. Żulińskiego, bo nareszcie wia- 
domą było rzeczą, że byiby także opierał się 
protestowi przeciw sankeyonowaniu ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa, uchwalonej 
przez 5ejm. Stronnictwo, które przez trzy 
lata nadawało Radzie naszej taki rozgłos nie- 
stety niezbyt pochlebny, wychodzi z mylne- 
go założenia, że Rada miejska jest ciałem 
ustawodawezem, u nie czysto administracyj- 
nem; tymczasem cała ukcya każdej Repre- 
zentacyi powinna dążyć jedynie do tego, 
aby w mieście był lad i porządek, ażeby po 
ulicach nie było brudu i śmiecia, aby po naj- 
celniejszych placach nie potrzeba było brnąć 
w błocie po kostki, czego niestety w ciągu 
ostatnich trzech lat doznawaliśmy aż nazbyt 
często. Stojąc na stanowisku ciała usta- 
wodawczego stronnictwo nieliczne a ruchli- 
we uważało urzędników magistratualnych za 
„nieboskie stworzenia" znieważało własny swój 
organ wykonawczy i tym sposobem zdyskre- 
dytowało wszelką władzę i powagę magistra - 
tu W dalszym ciągu przemówienia zbija 
mowca twierdzenia przeciwnego stronnietwa, 
jakoby jego zasługą było uporządkowanie fi- 
nansów miejskich. Inicyatywa w tej sprawie 
wyszła z Koła a; referentem sprawy zapro- 
wadzenia dodatkow do podatków był p. E. 
Mochnacki, Łączność i Zgodu zaś opierła 
się stanowczo tej nowacyi, co wykazuje 
dokumentami następuy mowca dr. Zucker. 
Omawia dalej mowca wadliwy ustrój dotych- 
czasowych reprezeniacjj a mianowicie po- 
dział na sekcye i niezliczone komisye. Dzię 
ki tej organizacyi mamy «becnie faktycznie 
zamiast jednego prezydenta 80 prezydentów 
i wieeprezydentów, W jeszcze jaskrawszych 
burwach, niż poprzedni mowca, kreśli dr. 
giliński sposób postępowania stronnictwa 
Łączności w Radzie. Nie ma posiedzenia. na 
którem nie wnoszonoby licznych interpelacyj 
i to w sprawach nie zasługujących na uwagę; 
interpelacye te wyglądają na szykanę a z 
każdej przebija niekonsekwencya. Tak n p. 
bezustannie zarzucają ci panowie magistra- 
towi powolność w traktowaniu spraw, gdy 
tymczasem powodem długich zwłok jest 
sama Rada i jej ustrój. Latami całemi 
zalegają sprawy po sekcyach a wina cięży 
opieszałych Radnych a nie na ma- 


czynności przyszłej Rady. Dążyć ona powinna 
do jednolitej, uproszonej administracyi i 
starać się usilnie a utrzymanie miasta na 
wysokości stolicy z siłą attrakcyjną społecz- 
nego ogniska, a nie spychać je do pozio- 
mu „wielkiego partykularza*. Co się tyczy 
pożyczki, to ani poprzednie reprezentacye, 
ani obecna, ani przyszła, nie uważały jej i 


nie mogą uważać za cel, lecz jedynie za 
środek do dopięcia powyżej określonych 
celów. 


Przewodniczący dr. Gross oznajmia, 
że pp. Jaegermann i dr. Ciesielski 
weszli na salę, pomimo że nie otrzymali 
zaproszenia,i że domagają się głosu. Ponie- 
waż na obecnem zebrania mogą zabierać 
głos tylko obywatele zaproszeni, przeto za- 
pytuje mowcu obecnych, czy chcą wysłuchać 
przemówień obu wymienionych panów. 

Zgromadzenie prawie jednogłośnie od- 
rzuca prośbę pp Juegermanna i dr. Ciesiel- 
skiego, poczem z kolei przemówił dr. Filip 
Zucker. Przemówienie swoje skierował sza- 
nowny mowca głównie tylko przeciw bez- 
podstawnym twierdzeniom, jakoby Łączność 
i Zgoda zainicyowalu i przeprowadziła kwe- 
styę zaprowadzenia dodatków od podatków 
stałych , które przysporzyły miastu blisko 
100.000 rocznego dochodu. Celem udowodnie- 
nia, że twierdzenie to jest z gruntu fałszy- 
we, odczytał mowca protokoły obrad Rady 
miejskiej z d. 1 i 9 czerwca i85l, według 
których pp. Jaegermann i dr Ciesielski w 
bardzo długich przemówieniach starali się 
udowodnić, że dodatki takie „zgubią miasto*, 
że są zupełnie niepotrzebne, że obliczenia 
p Moci nackiego są mylne, albowiem koleje 
nie zapłacą tak wysokiej sumy i t. p. Pan 
Jaegermann uczynił nawet wniosek, uby mia 
sto zaciągnęło pożyczkę w kwocie jednego 
miliona złr., ale w kilka chwil później gdy 
przyszło do głosowania, cała Łączność i Zgo- 
da wraz z pp. Jaegermannem i dr. Ciesiel- 
skim głosowała za dodatkami do podatków. 
Jest to najlepszą illustracyą — powiada mow- 
ca — w jaki sposób toczyły się narady i ile 
czasu zmarnowała Rada na bezużytecznych 
deliberacyach. 

Na tem zakończono posiedzenie, które 
odbyło się bardzo poważnie i spokojnie. Ka- 
żdy z obecnych otrzymał listę kandydatów, 
na którą zgodziły się powyżej wymienione 
komitety. 


OSTATNIA POCZTA 


1. W M A A M W A ADC RATE TA A O 


Na ostatniem posiedzenin komisyi ko- 
lejowej Izby deputowanych p. mini- 
ster hundln baron Pino zawiadomił, że rząd 
postanowił ostatecznie odstąpić od zamiaru 
budowania linii Zywiec-Mosty galicyj- 
skiej kolei transwersalnej i oświad- 
czył się za linią ZŻywiec-Czacza. Kolej 
państwowa wniosła już ofertę na budowę tej 
drogi, która połączy kolej transwersalną z 
siecią węgierską. 

Dep. Kozłowski zrobił na to uwagę, 
że sprawozdanie komisyi o linii Zywiec-Mo- 
sty zostało już wygotowane i że przeto bez 
wyraźnego upoważnienia komisyt nie może 
w pełnej Izbie cofnąć swego referatu. 

Dep. dr. Herbst przypomniawszy, że 
komisyva pomimo znaczniejszych kosztów bu- 
dowy oświadczyła się za linią Zywiee- Mosty 
głównie dlatego, że zależało jej na tem, aby 
galicyjska kolej transwersalna zostala połą- 
czona na terytoryum austrysckiem z austrya- 
ckiemi kolejami zażądał, aby w tym razie, 
gdyby p. minister handlu ponowił w pełnej 
Jlzbie dzisiejsze swoje oświadezenie, referent 
postawił wniosek o odesłanie całego przed- 
miotu napowrót do komisyl. 

P. minister handlu odpowiedział, że 
wtedy, gdy linię Żywiec Czaczu chciały bu- 
dować Węgry, rząd austryacki nie mógł zgo- 
dzić się na postawione warunki i z tęgo 
głównie powodu oświadczył się za linią Zy- 
wiec-Mosty. Dzisiaj zaś, gdy kolej państwo- 
wa podjęła się tej budowy pod warunkami 
korzystnemi, rząd zdecydował się na linię 

ywiec-Czacza. 

Po przemówieniu dep. Schaupa, któ- 
ry zelecał oględne postępowanie wobec tego, 
że nie ma rękojmi, iż kolej państwowa nie 
wystąpi później z jakiemi pretensyami nie- 
miłemi dla Przedlitawii, komisya przyjęła 
wniosek dep. Herbsta. 


Członkowie prawicy komisyi 
podatkowej odbyli w sobotę posiedzenie, 
na którem jednak nie przyszły pod dyskusyę 
przedłożenia podatkowe, naradzano się tylko 
nad potrzebą uzupełnienia obowiązującej obe- 
cnie ustawy o szkodach elementar- 
nych i to w tym duchu, że nietylko dot- 
knięci gradem i pożarami mają prawo do 
opustów podatkowych, lecz także te osoby i 
okolice, które poniosły znaczne szkody sku- 
tkiem przymrozków, posuchy, wylewów i 
dłuższych deszczów. Członkowie komisyi po- 
stanowili porozumieć się w tej mierze z rzą- 


dem i wydelegowali do rokowań dr. Me- 
znika. 


Wniesiony przez ministerstwo francu- 
skie w Izbie deputowanych projekt ustawy 
upoważnia prezydenta republiki do wygna- 
nia z kraju na mocy dekretu uchwalone- 


|go przez rudę minisieryalną, każdego z człon- 


ków byłych panujących rodzin we 
Francyi w razie, gdyby obecność tego człon- 
ka zagrażala bezpieczeństwu państwa. Po- 
wrót do Francyi uważany będzie za naru- 
szenie dekretu prawomocnego i pociąga ska- 
zanie na więzienie od jednego roku do lat 
pięciu. Książęta służący w armii mogą być 
przeniesieni w stan rozporządzalnej rezerwy. 
Drugi projekt ustawy, modyfikujący ustawę 
prasową z roku 18681, postanawia, że osoby, 
które dopuszczają się zniewagi rządu repu- 
blikańskiego, stawione być mają przed sądy 
poliecyi poprawczej. 

W imieniu frakcyi radykalnej podał de- 
putowany Ballue wniosek, ażeby książęta z 
linii Orleańskiej, pozostający w służbie czyn- 
nej, zostali wykluczeni z armii. Wniosko- 
dawca żądał nagłości dla swego wniosku a 
poparl go minister, gdyż ważną jest rzeczą, 
ażeby wszystkie w tym rodzaju kwestye zo- 
stały spiesznie załatwione. Uchwalono na- 
głość 407 glosami przeciw 94. Na temże po- 
siedzeniu przekazano komisyi oba wnioski. 
Taż sama komisya, która zostanie wybrana 
we wtorek, ma zdać sprawę że znanego 
wniosku Floqueta. 

Według depeszy telegraficznej Köln, 
Zt. posiedzenie, na którem weszły do Izby 
wnioski rządowe, bylo tak burzliwe, że przy- 
pominało chyba wielkie posiedzenia w Wer- 
salu. Część skrajnej lewicy przyjęła projekt 
do zmiany ustawy prasowej okrzykami: „To 
jest przygotowanie do zamachu stanu! To 
spisek!“ Prawica znowu podnosiła niezmier- 
na wrzawę przy wnioskach skierowanych 
przeciw Orleanom. 


O t. z. sprzysiężeniu legitymi- 
stycznem piszą dzienniki republikańskie u- 
miarkowane, a mianowicie Temps i National, 
że było to po prostu sprzysiężenie „sałono- 
we“, którego nie można brać na seryo. Nie- 
bezpieczenstwo zachodziłoby tylko wtedy, 
gdyby rząd nie okazał zarazem spokoju i 
sprężystości. To jednak zawisło od samych 
republikanów. Temps doradza Izbie deputo- 
wanych, ażeby po załatwieniu należytem naj- 
świeższych wypadków zabrała się na nowo 
do prac poważnych. Organ legitymistów 
Union twierdzi, że wszelkie pogłoski o spi- 
skach i sprzysiężeniach są wymysłem po- 
licyi. lnne pisma rojalistowskie nazywają 
pogłoskę o sprzysiężeniu manewrem, który 
ma służyć do zjednania opinii dla wniosku 
Floqueta o banicyi książąt. 


Rópuól. Franç., donosząc o mianowaniu 
deputowanego Martin-Feuillćte przewo- 
dniczącym komisyi wojskowej, dodaje, że w 
skutek mianowania tego okazano równocze- 
śnie, kto jest spadkobiercą głównej idei 
Gambetty. Deputowany M. Feuillée był już 
raz referentem komisyi rekrutacyjnej i odbierał 
wtenczas wszelkie iuspiracye od Gambetty a 
był także jak Repub. zapewnia najgorliw- 


szym współpracownikiem zmarłego trybuna | 


we wszystkich kwestyach wojskowych. 


Według zapewnienia paryskiego kore- 
spondenta Kölnische Żeituny opinia pu- 
bliezna, ochłonąwszy z pierwszego wra- 
żenia po manifeście Napoleońskim. zwraca 
się stanowczo przeciw wnioskowi Floqueta, 
żądającemu proskrybowania i wygnania człon- 
ków byłych rodzin panujących z ziem Fran- 
cyi. Tylko Rópubligue Franç, chwali pomysł 
tego wniosku, Paris i Voltaire wyrażają rzą- 
dowi uznanie za oględność a nawet Intran- 
Sigeami zwraca uwagę, że przez zgotowanie 
równej doli Napoleonidom, Orleanistom i in- 
nym pretendeutom. utrwaliłby rząd sojusz 
nieprzyjazuych frakcyj republice. Lepiej więc 
pozostawić ich w kraju. 

Frameb isćhe Corr. wydawana pod kon- 
trola poselstwa niemieckiego, pisze: „K sią- 
żę Hieronim obrał o tyle trafnie chwilę, 
o iie śmierć Gambetty wywołała gorączkowe 
zaniepokojenie umysłów, i 0 ile w obozie 
rojalistów objawiał się już od dawna ruch 
niezwykły. Wszystkie te oznaki powinnyby 
repnblikanom przypomnieć. Że Czas już wy- 
zwolić się z waśni strouniezych*. Wymie- 
niają trzy rodzaje procedury, Da podstawie 
których mógłby ks. Napoleon być pociąga- 
ny do odpowiedzialności sądowej: 1 Książę 
może być stawiony przed senat jako trybu- 
nał państwowy, który może na mocy arty- 
kułu 9 kenstytucyi z d, 25 lutego 1875 wy- 
rokować o zamachach przeciw bezpieczeń- 
stwu państwa. 2. Oskarżenie przeciw. księ- 
ciu. może być oparte na artykule 87 kodek- 
su karnego, którym przewidziany jest spisek 
przeciw bezpieczeństwu państwa w celu 
zmiany formy rządowej. W t kim razie mu- 


siałby wyrokować sąd przysięgłych. 3. Ksią-! 
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żę mógłby być oskarżony za przestępstwo 
prasowe. a w takim razie musianoby się 
oprzeć na art. 28 i 24 ustawy prasowej 
z 29 lipca 1681, lecz i w tym wypadku 
musiałby się proces rozstrzygać przed ławą 
przysięgłych. l 


Włoskiej Izbie deputowanych przedło- 
żono nakoniec uchwały komisyi, która się 
zajmowała projektem ustawy o wydawa- 
|niu przestępeów politycznych. Pres- 
s” podaje depeszę z Rzymu, według której 
komisya dawno już ukończyła swe prace, lecz 
ministerstwo odraczało załatwienie tej spra- 
! wy, dopóki nie zostało zmuszone ostatniemi 
wypadkami we Włoszech do kroku stanow- 
czego. Minister sprawiedliwości, Zanardelli, 
był przeciwnikiem tej ustawy i zmienił za- 
patrywanie dopiero po wypadku z Peranza- 
nim. Zasadnicza uchwała komisyi orzeka, że 
|zamach przeciw panującym, dokonany lub 
| any tylko, ma być poczytany za zbro- 
pospolitą i uprawnia do wydania prze- 


stępcy. W innym jednak ustępie proponuje 
komisya rozróżnienie zamachów i mówi, że 
wydanie sprawcy zamachu lub morderstwa 
nie ma mieć miejsca, jeżeli zbrodnia popeł- 
niona została w okresie powstania (imsurre- 
zione.) 


.. Köln. Zig. otrzymała w depeszy pary- 
skiej z dnia 19 b. m. następujący szczegół : 
Gdy poseł włoski Menabrea oświad- 
czył ministrowi spraw zagranicznych , że u- 
daje się na dworzec kolei żelaznej, ażeby o- 
czekiwać tam przybycia księżnej Klotyldy, do- 
dał słowa następujące: Ta oznaka uprzejmo- 
ści dla siostry króla włoskiego nie może być 
poczytaną za mięszanie się w zatarg księcia 
Napoleona z rządem republiki, gdyż jestto 
bezwarunkowo wewnętrzna sprawa Francji. 


Polit. Corr. donosi z Konstantynopola, 
że ułożono tam plan kompromisu w celu za- 
łatwienia zatargu dyplomatycznego 
pomiędzy gubernatorem Wschodniej Rumelii 
Aleko-baszą a konsulem rossyjskim 
p. Krebel. Według propozycyi Aleko-ba- 
sza ma p. Kreblowi dać ze swej strony saty- 
sfakeyę, poczem rząd rossyjski przeniesie 
konsula na jego dawne miejsce pobytu w 
Tabris. Porta popiera tę propozycyę, wyszłą 
z neutralnych kół dyplomatycznych. 


name RETE KE BOTTOM e 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Ber:in, 21go stycznia. Książę 
| Karol umarł dzis po pořudniu o go- 
dzinie drugiej. Wszystkie festyny dwor- 
skie zostały odmówione. 
Dublin, 21 stycznia. O spisek 
celen wymordowania urzędni- 
ków policyjnych oskarżono -2 o- 
sób. Jako główny świadek wystąpi 
Farrell, który zdradził swych towa- 
rzyszy. Należał on do klubu morder- 
„ców i obecnie dał szczegóły o jego 
| akcyi a dostarczył dowodów współ- 

winy większej części oskarżonych w 
'najnowszych morderstwach i w chy- 
bionym zamachu na Forstera. 

Kair, 21 stycznia. Francuski 
agent dyplomatyczny wręczył wczo- 
raj rządowi angielskiemu notę pro- 
ftestującą przeciw zniesieniu 
kontroli. Nota oświadcza, że kontro- 
la jest jedyną gwarancyą wierzycieli, 
Egipt nie ma prawa łamać ugody i 
bierze na siebie ciężką odpowiedzial- 
ność za finansowe konsekwencye tego 
kroku. 

Nowy York, 21 stycznia. Po- 
ciąg kuryerow y, który wyjechał 
z San Francisco, w skutek urwania 
się łańcuchów hamulcowych stoczył 
się niesłychanym pędem z stromego 
Wzgórza i przewalił się przez 
ogrodzenie toru. Wagony po- 
trzaskały się i zapaliły. Pięt- 
nastu podróżnych zabitych, 
kilku spalonych, czternastu 
ranionych. Dotąd wydobyto tylko 
siedm trupów, które okaleczone są do 
niepoznania. 


Wiedeń. 22 stycznia. (Tel. pr.) 
Komitet wykonawczy prawicy 
zgromadził się wczoraj na konferen- 
cyę, w której wzięli udział także człon- 
kowie Izby panów hr. Falkenhayn, ks. 
Czartoryski, br. Helfert i dr. Ha- 
bietinek. Przedmiotem konferencyi mia- 


ły być projekty podatkowe. Najpierw 
ma być załatwiony projekt o podatku 
osobistym dochodowym, a projekt o po- 
datku zarobkowym na samym końcu. 
W sprawie językowej prawica zamie- 
rza wnieść przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem hr. Wurm- 
branda, } 

Hamburg, 2? stycznia. Liczba 
pasażerów na statku Cimbria, który 
zatonął, wynosiła 380, liczba majt- 
ków 40. Dotąd uratowano 56 osób. 
Nagła a gęsta mgła, wśród której zie- 
lona latarnia Sultana widzialną była 
dopiero na odległość 150 stóp, była 
powodem uderzenia Cimbriż o ten drugi 
statek. Uderzenie było tak gwałtowne, 
że nie podobna było myśleć o ratowa- 
niu Cimbrii. Mimo wszelkich usiłowań 
oficerów “okrętowych nie można było 
zmniejszyć rozmiarów katastrofy. Okręt 
zatonął. 

Hamburg, 22 stycznia. (Tel. pr.) 
Parowiec Cimbria zetknął się wśród 
gęstej mgły koło wyspy Borkum z 
angielskim okrętem Sułtan. Cimbria 
zatonęła. Oficerowie uczynili wszyst- 
ko dla ocalenia pasażerów, ale okręt 
zatonął prawie w okamgnieniu. Dotąd 
skonstatowano ocalenie 56 osób. Mię- 
dzy pasażerami znajdowało się wiele 
osób z Węgier i Czech. Wysłano pięć 
parowców z Hamburga dla ratowania 
osób, które może na łodziach błąkają 
się po morzu. 

Paryż, 22go stycznia. Temps 
przyznaje, że ministerstwo wniosło 
przedłożenie swoje przeciw pre- 
tendentom jedynie dlatego, aby 
usunąć wniosek Floqueta. Tym spo- 
sobem rząd między dwojgiem złego 
wybrał mniejsze. Temps mimo to gani 
przedłożenia, których kraj wcale nie 
żądał i które antiliberalnym kołom 
otwierają drogę niebezpieczną. Repu- 
blique wzywa rząd i Izbę, aby nie 
pozwalały dalej wywierać na siebie 
sztucznej pressyi powszechnej opinii, 
bo pressyi takiej nie ma. Kilka innych 
dzienników republikańskich wyraża się 
w tym samym duchu. 

W wczorajszym wyborze de- 
putowanego w piątym okręgu nikt 
nie otrzymał absolutnej większości 
głosów. Na 7.778 głosujących otrzy- 
mał kandydat robotników 847 głosów, 
bonapartysta 732 zł. 

Paryż, 22 stycznia. (Tel. pryw.) 
Journal des Débats ostro występuje 
przeciw wnioskowi rządu o pre- 
tendentach. Lepszym już jest wnio- 
sek Flocqueta, bo nie ma w nim 
obłudy. Jeżeli wniosek Balluea o wy- 
kresleniu książąt orleańskich z armii 
zostanie przyjęty, niezawodnie wezma 
demisyę ministrowie wojny i mary- 
narki. W razie przyjęcia wniosku 
Flocqueta cały gabinet poda o demi- 
sję a po nim najprędzej objąłby ster 
Ferry. 

. ¿emps także przemawia przeciw 
wnioskom rządu i Flocqueta, zaklina- 
jąc Izbę i rząd, aby zachowały zimną 
krew i spokój. 

„Bonapartysta Paweł Cassa gnac 
grozi w Pays rządowi i Izbie zemsta 
i odwetem. Dzień obrachunku nie 
jest już daleki. 

Kair, 22 stycznia. Nubar ba- 
sza mianowany będzie członkiem ko- 
misyi do reorganizacyi sądownictwa. 
Nubar basza ma także wkrótce zostać 
członkiem gabinetu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1883, godzina 1 
min, 45, Losy kredytowe 171'—, Węg. akcye 
kredyt. 272:25, Akcye anglo-austr. 11450, Akcye 
banku Union 11050, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 293:25, Akcye kolei północnej 271-25 
Akcye kolei południowej 1322-50, Akcye kolei 
Alföld. 166—. Akcye kolei Elżbiety 209—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 166-25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 158:— 
Wiedeńskie losy 122—, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akeye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 94—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97:50, Losy regulacyi 
Cisy 108:70, Losy tureckie 24*—, Węgierska 


renta 11820, Akcye banku związkowego 104'50, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —'— Akcye kolei państwo- 
we —,—, Rubel papierowy 1:17*4, Węgierskie 
losy 1183:75, Marka niemiecka —,—, Usposo- 
bienie mdłe. 


Wiedeń, 20 stycznia 1883, godzina 5 
min.40. Akcye kredytowe 280:—, Anglo-Austr. 
——, Akcye banku Union —*— Kolej Karola 
Lud. 293:25, Południowa —'—, Renta papierowa 
77:22, Galicyjskie listy zastawne 10090, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj- 
ski bank rustykalny 10150, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9521/3, Rubel pap. ——, 
Usposobienie —. 


Wiedeń, 22 stycznia 1883, godzina 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 280'30 Anglo-Austr. 
115:25, Unionbank 111:—, Kolej Karola Ludw. 
298:—, Południowa 133:50, Renta papierowa 
——, Galicyjskie listy zastawne —.—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1850 
—'—, Napoleondor 9:52—. Rubel papierowy 
1:177/4. Usposobienie silne, 


Telegramy zbożowe z d. 20 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10— do 
11:— zł, żyto —'— do — — zł., jęczmień 
—'— do —'— zł., kukurudza —'— do —* — 
zł., owies —'— do —'— zł, okowita per 
10.000 liter procent 31:25 do 31:50 zł. Buda- 
Peszt: Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.57 
do 9:60 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — '—. 
do 13 37 zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 18150 m, żyto —'— m., spiritus 


51-90, olej rzepakowy 69:— m. Szezecin: 
Pszenica —'—, rzepik ——, Paryż: mąki 
159 kilogr. 57:25 fr., olej rzepakowy 87:50 fr., 
spiritus — — fr Wrocław: Pszenica —— 
żyto ——, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudza — —. Kolonia: Pszenica —*—. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 styeznia 1883 r. 
Hotel Głeorge'a 
Pp. I. hr. Czosnowski z Wolynin. 
hr. Logothetti z Drohowyża. S. Rozwadows i 
z Hładkiego Z Dembowski z Kosienie A. 
Bączkowski z Iwanczan. K. Raduzki z Woły- 
nia. F. Oelwein z (iesayna R. Uhlig z Cie- 
szyna. W. Zieliński z Iwanczan. 
motel Langa. 


Pp.;W, Żarski z Kulawy A. Michel Z | 


Wiednia. F. Tandlel z Wiednia A Hirsch z 
Szweinfurtu. L. Frisch z Wiednia. 
Hotel Europejski. 

Pp. I. Ziewiński z Ilxowie. W Królikow- 
ski z Pacykowa. I. Stefański ze Stanisławowa. 
I Jakowetz z Czerniowiec. 

Hotel Warszawski. 


Pp. B. Rożański z Litwy, I. Wasilkow- | 


ski z Podkamienia. W. Ostrowski z Bohatko- 
wic. F. Michalik z Bybła B. SŚliber z Czer- 
niowiee 


Pociągi kolejowe 


Odchodzą ze Lwowa. 
(podług zegaru lwowskiego). 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
miu. 58 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano-o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy. 

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod- 
zamezu, o godz. 6 min. 10 rano po- 
ciąg pospieszny, 0 godz. i2 min. 53 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz. 10 


W. 


Przychodzą do Lwowa. 
(podług zegaru lwowskiego) 
|z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy; o godz. li min. 
| 20 przed południem mięszany 
(Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam- 
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany. 
(Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 


| ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
| io 
i godz 4 min. 12 po południu pociąg mię- 
] 
| 


pospieszny; o godz. 3 min 50 rano 


szany. 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór! 
4 min. 5. 


południu ` 


pociąg pospieszny ; o godz. 
rano i o godz. 3 min. 52 po 
| pociąg mięszany ; 


I 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
|wynosi rocznie (od 1 scycznia do koń- 
|ca grudnia) w miejscu 12 zł., po- 
eztą 16zł; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł; óćwierćrocznie (od 1 
| stycznia do końca marca) w miej- 
iseu 3 zł, pocztą 4 zł.; miesięcznie 
'(od 1 do końca każdego miesiąca) w 


¡miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
'roczni (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca czerw ca) 


| otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 


| racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie ; ćwierćroczni zaś 
ji miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et. 
drudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 
z dnia 22 stycznia 1888 o godzinie 7 rano. 
Barometr 728.9mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy--1.7,C. Psychrometr wilgotny — 2 1°C. 
Prężność pary 3.7mm. Wilgoć 93/,. Zachmurzen e 
10 Wiatr NW4 Ozon 10. 
Temperatura powietrza — 1.4"R. 
Barometr opada. 
Stau barometru nad poziom morza 755.2mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum c. k Szkoły politechnicznej we 
Lwowie.) 
A = 41417 w. — 340m,5 


b 


g = 49050 


21 stycznia 1888. 2h 9h | 19h 
Stan barometru w milimetr. || 726,95 | 726,55] 724.5 
Stan termometru suchego 
w st. Cels. Rro SEa 
Stan termometru wilgotnego 
W st. Cels. ooo He =s = 
Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,8 3 By 
Wilgotność powietrza wzglę- 
dna w "jg. |36 | 92 98 
| Stan nieba, 10 | 10 | 10 
Kierunek wiatru, wew, | w. W. 
Moe wiatru 5 6 6 


Ilość opadu mierzona o %8 0,mm, 6 śnieg. 


dan temperatura w ciągu dnia, odezytana 
o 9h. Ai 


BEE temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o — Ba. 


Uwaga. q Oznacza szerokość geograficzną, 
A długość geograficzną, biorące południk, oddalony o 
20%na zachód od Obserwatoryum Narodowego w Pa- 
ryżu, jako pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor- 
malnym znakiem morskim w Pola. Spostrzeżenia 
robią się o godzinie 2giej po południu, Śtej wieczór 
i mej z rana, a odpowiadają czasom 2h , 9h., i 19h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
0°. Termometr suchy wyznacza zarazem temperaturę 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiada 
ciśnieniu słupka rięciowego w milimetrach, równo- 
ważącego tę prężność Wilgotność względna wynosi 
100 °, jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 
pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru. Naj- 
wyższe i najniższa temperatura, jaka była w czasie 
od tej wieczór jednego dnia do 9tej wieczór drugie- 
go, odczytuje sięo godz. tej wieczór drugiego dnia. 


min. 33 wieczór pociąg mięszany. 
> ŻE 


półrocenie 2 ył., ćwierórocznie | z. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów dnia 20 stycznia 1888. 
płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. lr. ct. 
A 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. =|2 8 303 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. w.a. 24165 — 168 — 
Banku hip. galic po 20u zł. w. a. -s|]2 8 — 303 — 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. 3|250 255 — 
> 
2. Li.t. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr: w. a. e| 98 10 99 10 
` $ „  4pr. w.a. ZJ 8956 91 -- 
A n „ 5pr. okresowe ż] 810 94 19 
Tow. kred. gal. 4. pr. w.a.los41'/ą1. 2| 8650 88 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. = 7 101 70 
4 n „ Spem a. || 00 = U = 
5pr. w. a. wy- £| 
losowane z 10 pr. premią . .Ę 30 101 30 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.ópr.w.a. | 103 — 
a » a n n Pr wag 94 96 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal: 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat: ——— —= 
4 Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. K. 25 98 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. 4... — 101 50 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. — 102 75 
5. Lesy miasta Krakowa B= m 
„ Stanisławowa . 5— 27 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 555  B 65 
Dukat cesarski 5 58 5 68 
Napoleondor ; 947 957 
Półimperyał . . . . 5 75 9 85 
Rubel rossyjski srebrny 1 53 1 63 
apierowy . 116— 1 18— 
58 40 59 20 


100 marek niemiec jeb" sa 
Srebro. 5 <AMGREÓWE 
Kupony w srahrza 


| Półnoena kolej po 1000 złr. m. k. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 18 stycznia 1888 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 71.25 17.40 

lety- sierpien EO z - 77.25 77.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec uć aE EE 

kwiecień-październik . . . . . T799 78.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 119.— 119.55 

1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 130.50 130.90 

R a 1865 po t00 zł. 5 pr. 139.— 139.50 

F 1864 po 100 zł. 163.50 169.— 

A 1864 po 50 zł. . 167.40 163.50 
Renty Com. po 42 lir austr. o af 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

Pi B |do 6 > © o Be © ALS ZEN E 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 188% 5 pr. —.— — 
Renta papierowa 5*/, z r. La$l . . 22.15 92.86 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 46.10 96.25 
2. Obiigacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . - >» > SE - 106.— 107.— 
Bukowiny . « * * * s - =< 96.75 9.25 
Galicyi . « - * « mua a ia 04:40) 97.90 
Niższej Austryi - . 105— 106.50 
Siedmiogrodu 98.— 98.50 
Węgier 97.50 98.25 

3 Akcye. 

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 115.25 115.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282.19 282.40 
Niższu-austr. tow. eskolnt. po 504 zł. 850.— 860,— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . „, . . ——— —— 
Gal. bank. d. han. i prz.a200 zł. wpł. 40 pr.—.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 
Rank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wp o0 PENCSSENEN p 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 834.— 836, — 
Kol Albrechta a 209 zł. w srebrze . 5 
Aust. Tow. żeglugi boy: dun. po 500 zł. m, 585,— 587,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.25 209.50 
Kol. Preszow-Taru. (w. 6.) a 200 zł, 
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Księgi gruntowe. 


L. 198, (477) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejcowe eelem założenia księn 
gi gruntowej dla gminy Milik w dniu 27go 
stycznia 1888 rozpoczyna. Każdy kto ma in- 
teres prawny w zbadaniu stosunków posia- 
dania może się zgłosić i wszystko przyto- 
czyć co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw uzna za stosowne. 

Kryniea, 14 stycznia 1888. 


L. 392. (442) 

Dochodzenia miejcowe celm założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Wulka suszeńska powiatu sądowego Radzie- 
chów rozpoczyna komisya hipoteczna 8 lute- 
go 1888. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszytko przytoczyć, eo dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

C. k. komisya hipoteczna. 

Radziechów, dnia 20 stycznia 1688. 


L. 398. . 32 (443) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Płowe powiatu sądowego 
czyna komisja hipoteczna 15 lutego 1883. 

Każdy interesowany ma zatem vgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzma za stosowne, 

C. k. komisya hipoteczna. 
Radziechów, 20 stycznia 1882. 


L. 396. (444) 

Dochodzeu'a miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej Jó- 
zefów powiatu sądowego Radziechowskiego 
rozpoczyna komisya hipoteczna dnia 1 lutego 
1883. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne. 

O k. komisya hipoteczna. 

Radziechów, dnia 20 stycznia 1883 


(454) 
C. k. komisya hipoteczna w Dobczy- 
cach zawiadamia, iż wyłożyła do powszech- 


lu, > 


ESTE 


adziechów rozpo- | 


M płacą żądają 
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 203.75 294.25 
Lwow.-Cz: rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 16650 157, — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 325.25 325.75 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 135.60 136.— 
I. kol. węg. gal. a 200zł}. wsrebrze 158.— 158.75 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Gelieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. : 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wśr. "| „— 17,50 
8 p - »  „ premiowe po 3%, 99.— 49.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 13 1. 6 pr, 101.50 102.50 
w 20 l. Tpr. 105.50 106.50 


n n » n 


e o w 36 1. 5'ja pr. -~ — —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. S= Ois 
ż * 5 » po 5 proct, 38.20 98.50 
n n n n po 5 proct, w 

37 latach zwrotne . 98.20 98.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. 100.90 191.30 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. Z0250) 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100.90 101.10 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5'/; proc. —.— —,— 

» Zakł. kr. ziems, po 5'/a proc. 101. 101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94— 94.50 
Tow. kol żel. Preszów-(arnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 9225 98.— 

Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 105.35 105.75 

z 008100 złów a e aO S = 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4'ią pr. Aa A 99.59 99.80 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.50 

z r. 1867 98.50 99.— 

z r. 1868 94.75 95.25 

z r. 1872 2 (ń 

Weg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a. 12.— 92.25 

6. Le sy. 
lust. kr. dlahan.ipr. po100zt.w.a. 171,— 171.50 


Glarego po 46 zł. m. k. 31.75 38,50 


„Tow. Jegi, par, ua Dunaju po 100%. w E. 10825 109 75 
| On an CZE SINE EKZZ 


E WU HB W M 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 19.50 20.— 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w. a. 18.50 18,75 
Posrezka miasta Lublany po 20 zł. 2350 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 38.50 30.25 
Paafiego po 40 zł. m. k. . . . . 36.50 37.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . i a E 
Salma po 40 zł. m. k. s 51— 53 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 475 43... 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 26.— 26.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
3 5 o Ż0. zł. w. a. ——= = 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 21.75 28.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.25 31.75 


7, Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. pn 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft, szt. 


119.15 120.15 


Paryż za 100 fr. 47.50,— 47.55, — 
Kurs złoćińi. 

Dukat cesarski men. 5.65-——  5.67.— 

» pełnej wagi . 5.64.—  5.66— 

Korona Boz ——— ——— 

20-frankówka . , 9.5150 9.5250 

Rossyjski imperyał 9.77.— 9.79 — 


Talar związkowy 
Srebro ; 


""— ——— 


Z Iwowskłej Izby handlowej | przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 2) stycznia 1883 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . 


" n 
Renta w złocie .”. . . 
59, austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

p n kredytowego . 
Londyn ać 8 E 
VED a a a 4 . aaDA 
Napoleondor «ASB 
Dukat cesarski men. J 
100 marer niemieckich 


MB WW W. 


m = LR ZY O PORÓW oa OE WC RC a 
| nego przejrzeaia arkusze posiadania i innej w. a. z pm. odbędzie się dnia: 26 stycznia, 


jakta słażyć mające də założenia księgi gron- 
or dle gmin katastralnych Dziekanowice 
i Kunice Iszn część. 

Zarzuty przeciwko piawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
3 lutego 1888, w którym to dniu dalsze do- 
chodzenia niezbędne prowadzone będą. 

Dobczyce, 20 stycznia 1883. 

LSA (445) 

O. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Naszacowice dnia 
77 stycznia 1888 rospoczyna. 


dnia 15 lutego i dnia 6 marca 1683, o 10 
godz. rano, w sądowem zabudowaniu przy- 
musowa sprzedaż realności dłużniczki Emilii 
Bergerowej własnej, nietabularnej w Knihi- 
ninie pod l k. i11 położonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
550 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 55 zł. 

Stanisławów, 14 listopada 1832, 


L. 5980. (384 2—3) 

„W sprawie kasy sierocej w Wieliczce 
przeciw Lóblowi Josefsthalowi o zapłacenie 
1640 zł. z pn odbędzie się w tutejszym są- 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia | dzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 


w urzędach gminnych. 
Stary sącz, 18 stycznia 1883. 


Licytacye. 


L. 18675. (434 1—3) 
C. k. sąd powtatowy miej. deleg. 
WR że w celu zaspokojenia 


telności Maurycego Gradera w kwocie 50 zł. 


ZA- ; 


licytacyę połowy realności pod Nr. 59i 
realności pod Nr. 60 w Hilaśnie położonych 
w terminach dnia 20 lutego, 37 marca i 20 


, kwietnia 1883 r. o godz. 10 rano każdym 


razem. Cenę wywołania stanowi kwota 2074 
zł. 884 ct. w. a. Zakład wynosi 207 zł. 
46 ct. Resztę warunków przejrzeć można w 


i tut sąd. registraturze. 
wierzy- | 


„. © k sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 31 grudnia 188%, 


L. 57138. (323 3—3) 

C. k sąd krajowy podaje do publicz- 
nej wiadomości, że eelem zaspokojenia pre- 
tensyi galie. kasy oszezędności we Lwowie 
w kwocie 14906 złr. 59 et. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. 9457, we Lwowie po- 
łożonej, Ignacego Lezzczynskiego własnej, w 
jednym tylko terminie a mianowicie dnia 
27 lutego 1883 o godzinie iOtej przed po- 
łudniem, na którym realność ta za jakąbądź 
cenę, t. j. nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 33200 złr. a. w. 

Wadyum, które każdy chęć kupienia 
mający złożyć winien wynosi 300 zł. 


Resztę warunków przejrzeć można w, 


tus. registraturze. T? 
O tem zawiadamia się strony 1 wie- 
rzycieli znanych do rąk własnych, zaś tych 
wierzycieli, którżyby po dniu 14 lipca 1882 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego hi- 
potekę na realności sprzedać się mającej u- 
zyskali, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsza w tej sprawie w czas lub wcale 
doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
dra Madejskiego i przez niniejszy edykt 
Lwów, dnia 5 stycznia 1688. 


L. 7:190. (252 8 —8) 

W dniu 12 marca 1888 o godz. 10 ra- 
no przymusowo A 
pod lk. 288 w Rakszawie położona l. w. k 
438 objęta, Ignacego Maślanki własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Łańcucie w kwocie 190 złr, aw. 
z przyn. 

Cena szacunkowa wynosi 1290 złr. 

Wadyum 64 złr. 50 et. 

Akt oszacowania, wyciąg bipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, 24 października 1862. 


L 4571. (301 3—3) 

Dnia 23 lutego, dnia 23 marca i dnia 
27 kwietnia 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym e- 
gzekucyjna publiczna lcytacya realności lk. 


387 w Dobczycach, egzekuta Izaaka Stern- | 


lichta własnej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, na pokrycie pretensyi Feliksa Lu- 
dwikowskiego, cessyonaryusza Jana Stanko- 
wicza w kwocie 87 złr. 40 et austr. wal. z 
przyn. 

Cena wywołania wynosi 806 złr. 

Wadyum 80 złr. a w. 

Reszię warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 30 listopada 1882. 


L. 56166. (322 8—3) 
Q. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi ¢ k. upra. gal. ake. 


banku hipotecznego we Lwowie 460 zł., 460 , 


zł., 460 zł. i 6492 zł. 8 et.  przyn. odbę- 
dzie się dnia 1 marca, 4 kwietnia i 10 ma- 
ja 18-38 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa  licytacya realności 
pod l. 558% we Lwowie położonej. wedle 
Dom 50 pag. 124 i 126 n. 1l i 18 haer 
na imię Karola Hroboniego a względnie te- 
goż masy spadkowej zapisanej, 
terminach realność ta tylko wyżej cony wy- 
wołania 26008 zł. lub przynajmniej 
cenę sprzedaną zostanie, Że jako wadyum 
kwota 2601 złr. złożoną być ma, że warun- 
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego to jest po dniu 20 listopada 1882 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni- 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gly, adwokat dr. Małachowski kuratorem a 
jego zasiępcą adw. dr. Jahl mianowany zo- 
stał. 
Lwów, dnia Żgo stycznia 1888. 


L. 27880. (300 3—3) 

C. k sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Antoniny Szezurowskiej w kwo- 
cie 2000 złr. z pn. odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności Nr. 118 Dz. VI w Krakowie po- 
łożonej, Pawła Sroki własnej w tutejszym 
c. k. sądzie w dniu 12 marca 1888 o go 
dzinie 10tej przed południem. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 10098 złr. 

Wadyum 500 złr. 

Realność ta sprzedaną będzie za jaką- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć 
i odpisać wolno w registraturze c. k. sądu 
krajowego. 

O czem obie strony, wierzycieli hipo- 
tecznych wiadomych z pobytu do rąk wła- 
snych, tych zaś którzy weszli na hipotekę 


sprzedaną będzie realność 


na których | 


ZA tę ; 


4 


tej realności po dniu 80 listopada 1882, lub 
którymby obecna uchwała lub późniejsze do- 
ręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dra Wędrychowskiego i przez edykta 
zawiadamia się. 

Kraków, 22 grudnia 188%, 


L. 16501. (317 3—38) 
Dnia 16 kwietnia, dnia 15 maja i dnia 
19 czerwca 1883 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 4 w 
Głęboce w powiecie Ńamborskim położonej 
w sprawie c. k. uprzyw. zakładu kredyto- 
wego włościańskiogo przeciw Ignacemu Warsz 
' pto 300 złr. w. a. z pn. 
(ema szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr. 
Wadyum 60 złr. 
| Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
pa trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 
Resztę warunków licytacytacyjnych wol- 
no w iutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
Dla wierzycieli, którymby uchwała ta 
doręczoną hyć nie mogła ustanowiony Z0- 
stał kuratorem adw. dr. Budzynowski z sub- 
 stytucya adw. dra Kohna 
Z c. k. sądu powiatowego m. d 
Sambor, dnia 28 grudnia 1882. 


L. 11986. (302 3—3) 
W sprawie Pessli Zinger w Otpinach 
przeciw Wincentemu Wszetkowi pto 175 zł, 
aw z pn. celem ściągnięcia tej wierzytel- 
ności odbędzie się w gmachu e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach w dniu 16 lutego, 
16 marca i 18 kwietnia 1888 każdym razem 
o godzinie 10 rano, publieżna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod |. k 
93 sub. rep. 6L w Olszynach położonego, 
ciała hipotecznego nie stanowiącego dłu'ni 
ka Wincentego Wszotka własnego. 

Gostodurstwo to na dwóch pierwszych 

terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą, zaś na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej , jednak takiej, któraby 
się równała wszystkim ubezpieczonym wie- 

 rzytelnościom, sprzedaną będzie najwięcej o- 
fiarujacemu. 

| Gdyby takowe na wyznaczonych ter- 

: minach nie zostało sprzedanem, natedy dla 
ustanowienia 
nych wyznacza się czwarty termin na dzień 
i7 maja 1883 o godzinie 10 rano. na któ- 
ry się wszystkich wierzycieli pod rygorem 
prawa wzywa. 

, Cenę szacunkową stanow| kwota 680 

W. 

Wadyum kwota 68 złr. aw. 

i Warunki licytacyi, skt zajęcia i 0sza- 

| cowania są w tutejszosądowej registraturze 

' do przejrzenia. 

| C k. sad powiatowy 

i Gorlice, dnia 31 października 1882. 


1 
ozir. a 


L. 5899. (234 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz- 

kowej gwin Horodenki przeciw Janowi Ryb- 
czukowi pto 554 złr. a. w. odbędzie się e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod l. 271 w 
Horodence położonej ciała tabularnego nie 
„stanowiącej dnia 14 lutego, 14 marca, i dn. 
11 kwieinia 1583 każdym razem o godzinie 
;9 przed południem. 
Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
wa 1275 złr. 
Resztę warunków w registraturze Są- 
i dowej przejrzeć można. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 20 listopada 1882. 


i 
cunko 


|L, 16445. (233 8—-3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności zakładu kredytowego włościańskie- 
go w kwocie 828 złr 15 ct. a. w. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaź realności 
ipod 1. 1817, 13 0 i 1818 w Gajach Tarno- 
polskich dlużnika Leona i Tacyanny Czuba- 
tych własnej dnia 7go lutego, 9 marca i 5 
kwietnia 1883 zawsze o godzinie 
į przedsięwziętą będzie i że realność ta na 


(trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun 


kowej kwotę 650 złr. aw. wynoszącej po- | 


zbytą zostanie. 
Wadyum wynosi 65 złr. a w. 
Resztę warunków powziąść można w 
registraturze sądowej, | | 
Tarnopol, 18 października 1852, 


L. 7160. 

C. k sąd powiatewy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenie 
pretensyi zakładu kredyt. włościańskiego w 
kwocie 400 złr. a względnie 366 złr. 4 et. 
a. w. z pn. odbędzie się licytacya realności 
pod lk. 325/14 w Komarnie położonej, we- 
dle Dom T. I p. 297 n. 1 haer. Jana i Zo- 
fii Szczeblów własnej, w jednym terminie 
dnia 27 lutego 1888 o godzinie 10tej przed 
południem w tutejszym sądzie. 

Cena wywołania 800 złr. a. w, wa- 
dyum 5 pre. ceny wywołania w gotówce. 


Gazeta Liwowska Nr. 17 z dnia 22 stycznia 1883. 


lżejszych warunków licytacyj- ' 


10 ranoj 


(222 3_3)| 


Reszta warunków  licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiony kuratorem p. 
Włodzimierz Luszpiński, e. k. notaryusz w 
Komarnie. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Komarno, dnia 3} października 1882. 

L. 16444. (232 3—38) 
0. k sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 84 zł. 52 et. w. a zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 93 w Dołżan- 
ce dłużnika Józefa Tomków własnej, dnia 
7 lutego, 9 marca i 5 kwietnia 1883 zawsze 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i 
że r-alność ta na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 500 złr. a 
w., wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze sądowej. 

Tarnopol, 18 października 1882, 


L. 3562. (224 3—8) 
, W dniach 12 lutego, 10 marca i 28 
kwietnia 1888 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w sądzie tulejszym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. 40 w Bor- 
kach stanowiącę ciało tabularne, 
Cena wywołania stanowi 715 złr. 
Wadyum 71 złr. 50 et. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
©. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnis 25 listopada 1882. 


L. 31841. (229 3—3) 
Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, i4 celem zaspokojenia należytości 
| Hillela Beera Possa przypadającej od Bogu- 
miła Hoffa w kwocie 400 złr. odbędzie się 
| w gmachu sądowym w dniach 27 lutego i 
: dnia 29 marca 1883 o 10 rano egzekucyjna 
| licytacya realności 1. 2 w Kawiorach poło - 
; żona dłużnika Bogumiła Hoffa własnej. 
| Cena wywołania 1322 złr. 85 et. 
i Wadyum 183 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
l Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony, na termin na dzień 29 marca 1888 
o godzinie 3%, popołudniu. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych, nie 
wiadomych jest adwokat dr. Pieniążek z 
i substytucyą adwokata dra Schoena w Kra- 
kowie. Kraków, 28 lis topada 1882. 


L. 18.528. (8502 3—3) 

„ C, k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
deje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

jsumy 1000 złr. w. a. zpn. na rzecz Mojże- 

sza Plahnera odbędzie się dnia 16 lutego 
i 16 marc 1883 o godzinie 10tej przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
ności dłużnika Kalmana Glasnera względnie 
leżącej masy spadkowej tegoż własnej, mia- 
nowicle połowy kramiku i połowy z połowy 
podziemnego składu bez Nr. jakoteż część 
realności pod nr. 66/1175 w Tarnopolu, ssła- 
dającej się z sklepu j podziemnego składu 
jak Dom 5 p. 77 n. 30 haer. 

T Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 1035 złr 95 et. a. w. 

Wadyum 104 złr w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gi.traturze sądu. 

Dia wierzycieli, którzyby po dniu 21 
października 1882 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała względem dozwole- 
nia licytacyi z jakiegokolwiek powodu dorę- 
czoną bé nie mogła, ustanowiono kurato 
rem ad actum p. adw. dra Horowitza a za- 
stępcą tegoż p. adw dra Mantla. 

Tarnopol, dnia 14 listopada 1882 


L. 8675. (183 3—3) 

„, C. k. sąd powiatrwy w Bóbrce w spra- 
wie egzekucyjnej spadkobierców Sńssia Lu- 
kaczera t. j. Feigi Lukaczer, Sary Rojzy 2 
im. Lokaczer i Ciwi Cipii dwojga imion 
| Lukaczer przeciw Miehałom i Katarzy- 
nie Ueykom o zapłacenie 200 złr a. w. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu gospodarstwa  wło- 


kowcach położonego wykazem hipot. 89 w 
całości a wyk. hip 58 w połowie objętego 
| dłażniezki Katarzyny Ueyk urodz Mossinger 
| własnego w trzech terminach na dzień: 


23 lutego go 
30 marca % 
11 maja ~“ 


| 


stanie, któraby na pokrycie wszelkich nale- 
żytości rządowych i ubezpieczonych wierzy- 
telności wystarczała, że dla wierzycieli któ- 
rymby uchwała sprzedaż „dozwalająca dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
28 listopada 1882 prawa zastawu lub inne 
prawa rzeczowe do sprzedać się mającego 
gospodarstwa nabyli, kurator w osobie e. k. 
notaryusza p. Teofila Waydowskiego usta- 
nowionym został, że nakoniec wyciąg hipo- 
teczny, akt oszacowania i inne warunki w 
registraturze tut. sąd. przeglądnąć, 785 0 
stanie tubularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w e k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce przekonać się można. 

C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, 30 listopada 1882. 


L. 32219. (8746 8—3) 

©. k. sąd delegowany Krakowski ogta- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości gali- 
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
337 złr. 82 et. odbędzie się w gmachu są- 
dowym dnia 28 lutego, 28 marca i 9 maja 
1883 o 10 rano egzekucyjna licytacym real- 
ności l. w. h. 44 w Czyżynach Jakóba 
Giędziora własnej. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 4 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. À 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adwokat dr. Schoen w Kra- 
kowie. 

Kraków, 21 października 1882 
L. 78. * (223 3—3) 

Celem zaspokojenia należytości dra 
Bernharda Ichheisera, jako prawonabywcy 
Józefata Lorczaka w kwocie 480 złr. a. w. 
z pn. odbędzie się w dniach 21 lutego i 21 
marca 1888 o godzinie 10 z rana w tutej- 
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
pod l. 815 w Kryniey położonej, Antoniego 
Frenzla własnej; ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej. 

Cena szacunkowa 750 złr. 

Wadyum 75 złr. 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania mogą być przejrzane w regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Krynica, dnia 4 stycznia 1883. 


L. 3244. (8550 3—3) 

W dniach 20 lutego, 28 marca i 4go 
maja 1883 o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya dwóch ka- 
wałków gruntu Jacka Prokudy własnych pod 
lk. 82 w Poburzanach położonych, nieintabu- 
lowanych celem zaspokojenia sumy 21 złr. 
aw. Zpn. na rzecz Izaaka Orta. 

Cena wywołania 185 złr. a. w. 

Wadyum 10 pre. 

Na pierwszych dwóch terminach grunt 
ten tylko za cenę szacunkową lub wyżej, 
zaś na trzecim także i niżej ceny szacunko- 
wej sprzedany zostanie. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Busk, dnia 30 października 1882. 


L. 6220, (109 3—3) 

, 0. k. sąd powiatowy w Komarnie, po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie- 
go w ilości 5 rat po 21 złr. 82 ct. a. w., 
tudzież resztującego kapitału w kwocie 338 
zdr. aw. zpn. od spadkobierców śp. Dmytra 
Oprysk się należącego odbędzie się licytacya 
realności pod lk. 88 w Werbizu wykazem hi- 
potecznym |. 184Ja i 28 części wyk. hip. 
l. 168 księgi gruntowej gminy Werbiza ob- 
Jętej na trzech terminach, a to dnia 7 lute- 
go, 21 lutago i 7 marca 1883 każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem w biu- 
rach tegoż sądu. 

„ Termin do ułatwiających warunków 
dnia 14 marca 1888 tamże. 

Cena wywołania 800 złr. aw. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania w 

gotówce. 

_ Resztę waranków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opisania można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze. i 

Dla wierzycieli hipotecznych niewiae 
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- 


ściańskiego, pod l. d. 62 nową/29 starą w Ba- j dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą Jana 


Wierzbiekiego w Komarnie, 
Komarno, dnia 30 września 1882. 


L. 2966-6614. (80 3—3) 
Q. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
przedsięweźmie w biurze sądowym dnia 19 lu- 
tego i 28 marca 1883 każdym razem o godzi- 


o godzinie 10 rano każdym razem w zabu- | nie 10 przed południem egzekucyjną lieytacyj- 
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter- ną sprzedaż realności włościańskiej wyk. hip. 
minach z tem, że cenę wywołania stanowi l. 226 dla gminy Poręby objętej, ciało tabular- 
cena szacunkowa 1555 złr w. a., poręczne Ne stanowiącej na 390 zł oszacowanej, dłużui- 
155 zł 50 et., że gospodarstwo powyższe w , ków Franciszka i Anny Faixów własnej, Wa- 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę | dyum wynosi 39 złr. Reszta warunków w są- 
wywołania lub wyżej takowej przy trzecim | dzie do przejrzenia. 

terminie li tylko za taką cenę sprzedaną zo- Krzeszowice, 5 października 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 13663. (8719 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 


wiadamia z miejsca pobytu i życia niewiado- . 


mego Franciszka Kabatha, że przeciw niemu 
Jalian Szemelowski, ; ] 
i Emilia Szemelowska pod dniem 1 grudnia 


1882 | 13663 wnieśli pozew o intabulacyę 


wykreślenia ze stanu biernego realności pod 
Lk 76 d 85 n. w Samborze dziel. oe 
140 n. 


skiej położonej wpisu dom. IU pag 
4 on. uwidocznionego i że dla tegoż ustano- 
wiono kuratora ad. dra Fiternika z zastęp” 
stwem ad. dr. Ehrlicha, którym pozwany 
należyte środki do obrony udzielić, lub in- 
nego zastępcę z powiadomieniem sądu usta- 
nowić ma, gdyż inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Sambor, 5 grudnia 1882. 


L. 10270. 


(8720 3—8) 

Złoczowski e. k Sąd obwodowy jako 
handlowy podaje do wiadomości powszechnej, 
że w roku 1848 ogłaszać będzie wpisy do 
rejestrów handlowych w czasopismach „Ga- 
zeta Lwowska“ „Gazeta Wiedeńska“ 1 „Prze- 


gląd sądowy i administracyjny *. 


Złoczów, dnia 14 grudnia 1882 
L. 21591. (8850 3—5) 
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 


Przemyślu uwiadamia Chaima Wolfa z Prze- 
myśla, obecnie z miejsca pobytu niewiado- 
mego, że ustanowionemu ad actum kurato- 
rowi adwokakatowi dr. Dolińskiemu doręcza 
się wypowiedzenie urzędowe c. k. Dyrekcy! 
telegrafów we Lwowie z dnia 75 grudnia 
1882 do l. 6636 kontraktu dostarczania 
impregnowanych słupów telegraficznych Z 
12 stycznia 1878 i 21 stycznia 1850, poleca 
się więc Chaimowi Wolfowi, ażeby temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił lub 
innego swego zastępcę prawnego sądowi 
wskazał. 
Przemyśl, 30 grudnia 188%. 


L. 54281. (8820 3—3) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie usta- 
nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Emilii Nowosieleckiej w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Standa przeciw niej o 144 złr., 100 
ał, i 1200 zł. w. a. z pn. kuratorem adwo- 
kata dra Jahla z substytucyą adwokata dra 
Stromengera, i doręczająć wyż wspomnia- 
nemu kuratorowi uchwały dla kurandki 
przeznaczone, WZYWA ja, aby do sądu się 
zgłosiła i innego zastępcę podała lub też 
środki do swej obrony służące kuratorowi 
podała, gdyż Inaczej szkodę wynikłą sama 
sobie będzie musiała przypisać. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1682. 


L 2173. (8734 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy W Wojniczu 
wzywa niewiadomego Z miejsca pobytu 


Franciszka Filipowskiego, iżby się w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia ogłosze- 
nia niniejszego edyktu, do tutejszego sądu 
zgłosił i oświadczenie do spadku po ojcu 
Jędrzeju Filipowskim w Bielczy dnia 6go 
marca 1881 z pozostawieniem ustnego kody- 
eylarnego rozporządzenia zmarłym pozostałego 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony 2 dziedziecami zgła- 
szającymi się i z kuratorem Szczepanem La- 
tochą dla niego ustanowionym. 


Wojniez, 31 lipca 1882. 


L. 7939. (8469 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Buchowieckiego, że Rachmiel Stern 
uzyskał przeciw niemu prowizoryczną gra 
bież pto. 305 złr., tudzież że ustanowiono 
dla niego na jego odpowiedzialność kurato- 
rem Stanisława Newelicza, któremu swoje 
Środki obrony ma udzielić, gdyż inaczej 
szkodliwe skutki samemu sobie przypisze. 
Kozowa, dnia 23 listopada 1882. 


L. 1532. (8144 3—3) 

Tomasza Jawina z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego wzywa się, aby w celu 
złożenia deklaracyi do spadku po zmarłej w 
Przemyślu 3 marca 1877 z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu matee Magdalenie 2go 
małż. Szpaczyńskiej, do jednego roku do 
tutejszego sądu zgłosił się, lub pełnomocnika 
ustanowił sobie, inaczej spadek przez kura- 
tora w osobie adwokata dra Władysława 
Czaykowskiego ustanowionego, przyjęty, AB 
część spadkowa aż do jego śmierci w sądzie 
przechowaną zostanie. 

4 e. k Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 8 marca 1882. 


L. 7241. (8740 3—8) 

Na mocy $. 45 instrukcji karnej Z 
dnia 19 listopada 1673, koszta wykonania 
kary w przecięciu na rok 1888 obliczone w 
domach więziennych sądu krajowego krakow- 
skiego, tudzież sądów obwodowych w Nowym- 
Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, 
wynoszą dziennie od osoby 27 centów, Zaś 
w aresztach sądów powiatowych okręgu 
sądu krajowego krakowskiego 81 cent. okręgu 


Antonina Kriegseisen | i 
| Kraków, 19 grudnia 1882. 


H L 


8 


sądu obwowego Nowo-sądeckiego 29 cent., 
okręgu sądu obwodowego Rzeszowskiego 
811, cent., okręgu sądu obwodowego Tar- 
'nowskiego 27 cent., okręgu sądu obwodo- 
wego Wadowickiego 30 cent. dziennie od 
osoby. 

Prezydyum sądu wyższego. 


E L410. (8434 3—3) 


C. k. Sad powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 


domego Mikołaja Kieryczyńskiego, względ | środki obrony udzielić, albo innego 
nie jego niewiadomych spadkobierców, że | 


przeciwko niemu wniósł fundusz gmin da- 
wnego państwa kameralnego samborskiego 
pod dniem 24 sierpnia 1832, |. 4153 prośbę 
lo wydanie nakazu zapłaty 

| et. w. a. z pn i że w sk tek tego ustano- 
wiono dla niego kuratorem p. Kazimierza 
Kurka c k. notaryusza w Rudkach z sub- 
stytucyą pana Romualda Świżyńskiego z 
Rudek. 

. Wzywa się tedy Mikołaja Kieryczyń- 
skiego, aby z ustanowiony kuratorem się 
porozumiał, lub innego zastępcę sobie cbrał, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania wy- 


niknąć mogące sam sobie będzie musiał | 118 złr. 96 ct. 


przypisać 
Rudki, 30 września 1882. 


L. 2372, (8568 3—3) 


O k. Sąd powiatowy w Brzostku za- | 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Maryannę Opielinę, że dnia 15 marca 1874 
umarł w Błaszkowy bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia Kasper Niedźwiedź 
i wzywa się, by w przeciągu jednego roku 
od dnia poniżej wyrażonego, w sadzie tu- 
tejszym się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, w przeciwnym bowiem razie per- 
traktacya spadsowa 4 oświadczonymi spad- 
kobiercami, dr. Ludwikiem Midowiczem, ku- 
ratorem Maryanny Opieliny przeprowadzoną 
będzie. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brzostek, 20 lipca 1882. 


L. 13487. (8745 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy wzywa niewiado- 
mych właścicieli, ażeby swe prawa do niżej 
poszczególnionych przedmiotów mianowicie: 
pary klaczy chłopskich skarogniada i jasno- 
gniada, klaczy kasztanowatej siwej około 8 
lat rasy chłopskiej, starej chłopskiej opończy, 
dwóch surdutów i pary butów, kożucha sta- 
rego, pary butów i rzemienia, kawałka 
czerronego aksamitu, siekiery, obcęgów i 
drobiazgów, klaczy gniadej chłopskiej, dro- 
biazgów zleżałej skóry końskiej, siekiery, 
4 koszuł, tyleż gaci chłopskich, dwó h par 
szlej, czterech połamanych kłódek i kluczy, 
gotówki 19 złr. 837a, okruchów srebra, 
wózka z uprzężą, dwóch klaczy chłopskich 
przydybanych w Podhorcach, woza, bielizny 
i obuwia kobiecego, warkocza, konia gnia- 
dego chłopskiego, pasa chłopskiego, łańcucha, 
kosy, torby, dwóch klaczy: bułanej trzy- 
letniej, gniadej ośmletniej, konia kasztana 
siedmletniego, klaczy skarogniadej sześć- 
letniej, worka pszenicy, klaczy chłopskiej, 
wózka chłopskiego, pary wołów, kury, wzglę- 
dnie do uzyskanej e ny kupna, w ciągu je- 
dnego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego obwieszczenia licząc, wykazali, gdyż w 
razie przeciwnym uzyskana cena kupna do 
kasy rządowej oddaną zostanie. 

Złoczów, dnia 12 listopada 1882. 


L. 2374. , (8569 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Stręka, że dnia 23 października 
188! umarł w Jodłowy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia syn jego Mi- 
chał Stręk, i wzywa go, by w przeciągu 
jednego roku od dnia poniżej wyrażonego w 
sądzie tutejszym się zgłosił i deklaracyę do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya spadkowa z Piotrem Mrozem 
kuratorem Marcina Stręka przeprowadzoną 
będzie. ! : 

Z e k. Sądu powiatowego. 
Brzostek, 20 lipca 1882. 


L 1858 (8834 38—38) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje zawiadomienie niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Dawida, że Mojżesz Klausner 
w tutejszym sądzie, uchwałę z dnia 10go 
grudnia 1881 |. 15231 dozwalającą na inta- 
bulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 150 złr. z p n. w stanie biernym 
części realności pod nr. 50 w Dąbrowie po 
łożonej Dawida Dawida własnej na rzecz 
swoją uzyskał, m. 

W celu doręczenia mu powyzszej uch- 
wały ustanawia się dla Dawida Dawida ku- 
ratora ad actum w osobie. adwokata dra 
Gałeckiego z substytucyą adwokata dra Gold- 
bammera, którym się zarazem powyższą i 
niniejszą uchwałę doręcza. 

Tarnów, dnia 22 czerwca 1882. 


I, 0280. (8818 3—3) 
0. k Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Franciszka 


sumy 52 złr. 50| L 5478. 


 Gadulę w sprawie galice Zakładu kredyto- 
| wego ziemskiego w Krakowie o epzekneyjny 
wpis prawa zastawu dla zaleglych z pożyczki 
250 złr. pochodzących 5 rat po 18 zdr. 75 
et. dla resztującej z 13 raty kwoty 15 zł. 
34 et z procentem i dla pozostającego ka- 
| pitału 84 zł. 90 ct. z pn. na jego realności 
| Łazach położonej, wykazem hip. l. 24 
l objętej, celem doręczenia mu uchw: iy z dnia 
18 lutego 1881 1. 12658 1 następnych, dla 
niego kuratora ad actum w osobie adwokata 
| dra Serafińskiego ustanowiono, któremu swe 
zastępcę 
| obrać i sądowi donieść ma. 
C. k. sąd powiatowy 
Bochnia, 20 pażdziernika 1852 


(8814 3-—3) 
| O. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
| damia z miejsca pobytu niewiadomego To- 
masza Zająca, że w sprawie tabutarnej ga- 
į lieyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
! w Krakowie o egzekucyjny wpis prawa za- 
! stawu dla zaległych z pożyczki 500 złr. z 
(pn pochodzących 12 rat po 22 zir. 50 ct., 
z obliczyć się mającym procentem dla pozo- 
stającego do spłacenia kapiiała w kwocie 
z pn na jego realności w 
| Gawłowis starym położonej, wykazem hipo- 
tecznym 1. 22 objętej, celem doręczenia mu 
w tej sprawie zapadłej uchwały z dnia 2go 
| września 1881 l. 5152 i następnych, dla 
niego kuratora ad actum w oscbie adwokata 
| krajowego dra Serafińskiego ustanowiono, 
któremu swe Środki obrony dostarczyć albo 
innego zastępcę obrać i sądowi donieść ma, 
| Bochnia, 20 września 1882. 


| 
(8817 3—3) 


L. 2801. 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
| zawiadania niniejszym niewiad: mego z miejsca 
| pobytu Boracha Leizora dw. im. Hartmana 
|a wrazie jego śmierci tegoż z imienia, na- 
|zwiska, życia i pobytu niewiadomych spad- 
| kobierców, że celem doręczenia im uchwały 
|z dnia 30 grudnia 18811. 4207 dozwalającej 
| w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. Za- 
kładu kred. włościańskiego przeciw Mena- 
' szemu Tille pto. 3469 zł. 39 ct. i 500 zł 
tw. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
| dłużnika pod l. k. 7/986 w Sokołowie, usta- 
'nowiono dla tegoż kuratora w osobie pana 
adw. dra Billeta w Złoczowie z poleceniem, 
aby praw swych kurandów stosowie do 
przepisu ustawy przestrzegał. 

Wiśniowczyk, 31 października 1854. 


ISTOT (5828 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Tyśmieniey 
zawiadamia Mojżesza Ber Popper,  Leibę 
Popper i Taubę Holder z miejsca pobytu 
niewiadomych, że przeciw nim i Meschulimowi 
Popper wniesła Gittel de Popper Reischer 
pod dniem 15 grudnia 1882 l. 98%7 prośbę 
o zaintabulowanie ją za właścicielkę real- 
ności pod nr. 281 i 469 w Tyśmienicy pə- 
łożonych, której do prośbie ts uchwałą z 
dnia 20 grudnia 1882 | 9877 dozwolono, a 
gdy miejsce pobytu Mojżesza Ber Popper, 
Leiby Popper i Tauby Holder uie jest wia- 
dome, przeto tymże ustanowiono kuratora w 
osobie p. Kalmana Bergnera z Tyśmienicy. 

Rzeczą więc M jżesza Ber Popper, 
Leiby Popper i Tauby Holder jest udzielić 
temuż kuratorowi potrzebne do obrony wy- 
jaśnienia lub innego zastępcę sobie obrać, 
gdyż skutki zaniedbania sami sobie przepi- 
sywać będą 

Tyśmienica, 20 grudnia 1882. 


L. 10231. (8842 3—83) 

C. k. Sad powiatowy ogłasza, że w 
dniu 17 kwietnia 1879 zmarł w Białym 
Dunajcu Jan Joniak z pozostawieniem osta- 
tniej woli rozporządzenia. (dy miejsce po- 
bytu pozostałej wdowy Teresy Joniak jest 
nieznanem, przeto wzywa się Teresę Joniak, 
aby w przeciągu roku do tutejszego sądu się 
zgłosiła i deklaracyę spadkową wniosła, w 
przeciwnym bowi m razie pertraktacya spad- 
kowa z deklarowanymi spadkobiercami i z 
kuratorem dla niej w osobie Szymona Jo- 
niaka ustanowionym przeprowadzoną Z0- 
stanie 

Nowy targ, dnia 12 grudnia 1882. 


L. 52071. (85645 3—8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie we Lwowie 
wniesło przeciw oświadczonej spadkobierczyni 
Aleksandra Romanowskiego, Autoninie 2 
Romanowskich Czeżowskiej, ktora dotąd w 
Tużyłowie w powiecie Kałuskim mieszkała, 
celem wydobycia sum 1940 złr. 7", et i 
13858 złr. 25 ct w. a. Z pn. dnia 9 sier- 
pnia 1882 do |. 35309 podanie o dozwo- 
lenie egzekucyjnej sekwestracyi dochodów 
dóbr Kulezyce 1, IL, OI, 1V, Wiiczyzna, 
Mohyłowszczyzna i Tarabanowszezyzna. 
Ponieważ uchwała, na to podanie za- 
padła, egzekutce pod powyższym adresem 
doręczoną być nie mogła, a miejsce jej po- 
bytu teraz nie jest wiadome, e. k. sąd kra- 
jowy do zastępowania jej i na jej koszt i 
szkodę, tutejszego adwokata dra Moszyńskiego 
z zastępstwem adwokata dra Pająka miano- 


wał kuratorem i temuż kuratorowi wspo- 
mnianą uchwałę tabularną do |. 35309/82 
doręczył. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Antoninę z Romanowskich Czeżowską, aby 
w należytym czasie potrzebne tytuły prawne 
| ustanowionemn zastępcy udzieliła, lub in- 
nego zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, 
słowem stosownych prawnych środków użyła, 
jgdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów, dnia 2 grudnia 1882 


F 10490. (8668 8—3) 
| Zloczowski e k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy podsje do wiadomości, że w roku 
| 1888 ogłaszać będzie wpisy w rejestr spółek 
zarobkowych i gospodarczych w czasopismie 
| „Gazeta Lwowska“. 

Złoczów, 16 grudnia 1882. 


'L. 2910. (8642 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Mikulińcach 
zawia”amia Filipa Klippel w niewiadomem 
i miejscu w Rosyi bawiącego, że Beila Wolloch 
| wniosła w sądzie tutejszym na dniu 18 lip- 
„ca 1882 do l. 2910 w postępowaniu sprosto- 
wawczem z powodu założenia księgi grun- 
,towej gminy Mikulińce z Konopkówką zgło- 
szenie prawa własności do ciała hipotecz- 
nego, jako własność Filipa Klippel w wy- 
kszie hipotecznym l. 295 zaintabulowanego, 
ża w skutek tego zgłoszeniadla nieobecnego 
Filipa Klippel, Jana Berg z Konopkówki ku- 
ratorem ustanawia się i do rozprawy ustnej 
w myśl $ 8 ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 
dz. pr p. termin na dzień 22 lutego 1883 
godzinę 9tą z rana się ustanawia, na który 
się Filipa Klippel do rąk kuratora i przez 
edykt niniejszy zawzywa. 

Z c. k. Sadu powiatowego. 
Mikulińce, dnia 30 lipca 1882. 


L. 52346. l , (8653 3—38) 
O k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 27 listopada 1882 do 
l 52.346 wniesła Katarzyna z Grabowskich 
Puczko przeciw nieznanym z miejsca po- 
bytu dzieciom Stanisława Palicy, prawdo- 
podobnie po imieniu Michał Franciszek i 
Magdalena się nazywającym, a w razie ich 
śmierci przeciw tymże z im'enia nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkebiercom, 
pozew o wykreślenie jak dom. 11 p. 544 n. 
2 on. na rzecz dzieci Stąnisława Palicy za- 
hipotekowanej sumy 800 zł. pol. ze stanu 
biernego realuości pod 1. 147], we Lwo- 
wie, na który to pozew, wyznaczono termin 
dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia p - 
semnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
est wiadome, został dla nich adt. dr. Bli- 
|ziński kuratorem, a tegoż zastępcą adt. dr. 
| Dulęba „Mianowany. i 
! _ Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
| swojej obrony służące środki ustanowionemu 
| kuratorowi. dostarczyli, lub też innego za- 
| stępeę sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, 
| gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
gące następstwa szkodliwe sami sobie przy- 
piszą. 

Lwów, dvia 9 grudnia 1882. 


LL. 21214, (8612 3—3) 

k. Sąd powiatowy miejs. del. w 
Tarnowie zawiadamia, że 14 czerwca 1855 
zmarła w Pogórskiej woli bez rozporządzenia 
ostatuiej woli Marya Korusowa i wzywa 
Katarzynę Kuklową jako córkę, by się w 
| przeciągu roku do tego spadku deklarowała, 
inaczej spadek z jej kuratorem Wojciechem 
Walem i zgłaszsjącymi się dziedziecami bę- 
dzie przeprowadzonym. 

Tarnów, dnia 22 listopada 1882. 


L. 13574. (8789 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z 


miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Kohna, że uchwałę z dnia 1580 
czerwca 1882 1. 3488, którą na zaintabulo- 
wanie prawa własności do części realności 
nr. 24 w Tarnowie na rzecz Sary Bernstein 
zezwolono, dla niego przeznaczoną, doręczono 
adw. drowi Ringelheimowi jako - kuratorowi 
jego Zaleca mu zarazem, ażeby informacyi 
w tym względzie celem wniesienia środków 
prawnych kuratorowi udzielił lub takowe 
sam wniósł, gdyż skutki z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał. 
W Tarnowie, dnia 9 listopada 1882. 


L. 2528. (8672 3—8) 
C. k. Sad powiatowy w Grybowie o- 
głasza, że Alexy Werchacz, właściciel gospo- 
darstwa gruntowego we Florynce, wydalił 
się w r. 1851 z Florynki do Węgier i do- 
tąd nie powrócił. Wzywa się przeto wszy- 
stkich, którzyhy wiadomość o jego życiu lub 
śmierci mieli. aby o tem sądowi lub kurato- 
rowi Ilkowi Tatnskowi we Florynce wprzee 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej licząc donieśli, gdyż po 
upływie tego terminu sąd przystąpi do uzna- 
nia Aleksego Werchacza za zmarłego. 
Grybów, 30 sierpnia 1882. 


L. 19.148. (8386 3—3) 

C. k. sąd krajowy wiadomo czyni, że 
Nachman Aron Sełka Arber zmarł w Kra- 
kowie 7go listopada 1847 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu syna jego Abra- 
hama Arbera i jego wnuków Salomona, 
Lebla i Anny Tilesów pochodzących z jego 
córki Hendli, zamężnej Tiles, e. k. sądowi 
wiadomem nie jest, wzywa się ich, ażeby 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego licząc w 
tutejszym sądzie zgłosili się i wnieśli o- 
świadczenie przyjęciu spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten ze zgłoszonemi 
spadkobiercami i z kuratorem dla nich u- 
stenowionym w osobie adw. dr. Pieniążka 
pertraktowanym będzie. 

Kraków, 1 września 1882. 


L. 7984. (6754 8—3) 

Powiadamia się Jakóba Hejnara z Kro- 
sna, niewiadomego z miejsca pobytu, iż prze- 
ciw niemu wniosło Towarzystwo Zaliczkowe 
w Krośnie prośbę egzekucyjną ze skryptu 
notaryalnie sporządzonego z daty Krosno 22 
stycznia 1879 L r. 4750 na 200 zł. w. a. 
celem wydobycia resztującej kwoty 56 zł. 
w. a. z pn. i że wydana tu sąd. uchwałą 
z 12 listopada 1880 l. 6952, proszony I i II 
stopień egzekucyi pozwolono, tę uchwałę 
doręcza się panu Sabinowi Lewińskiemu w 
Krośnie, którego ustanawia się kuratorem 
nieobecnego i z miejsca pobytu nieznanego 
Jakóba Hejnara, którego zawiadamiając ni- 
niejszym edyktem wzywa się, aby środki o- 


brony udzielił kuratorowi, lub swe miejsce : 


zamieszkania podał, albo innego obrońeę so- 
bie postanowił, ile inaczej skutki zaniedba- 
nia sobie przypisać winien będzie. 
. k. sąd powiatowy 
Krosno, 8 listopada 1882. 


Upadiości. 


L. 496 (421 1-8) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 


postępowanie konkursowe do majątku proto- 
kołowanego kupca S$. W. (Schaji Wolfa) 
Ringla w Tarnowie zamieszkałego, a to do ca- 
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdują- 
cego się, jak tez do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. dr. Teofil Warchałowski ce. k. 
adjunkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. Brzeski. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 26go stycznia 1888 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami rosz- 
czenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia igo kwietnia 1883 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w sądzie zgłosić, na posłucha- 
niu w dniu 27go kwietnia 1883 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającym, do 
likwidacyi i do porządkowania podać. 

Termin ostatni słuzyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele nimiejszem zawezwanie otrzy- 
mują | 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zamieszczane będą w dzien- 
niku urzędowym „(łazety Lwowskiej“. 

W Tarnowie, dnia 18go stycznia 1883. 


L. 47259. (417 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wierzy- 
cielom konkursowym upadłej spółki handlo- 
wej braci Luft i jawnych członków tej spółki 
Nachuma Lufia i Majera Leiby Lufta niniej- 
szem wiadomo czyni, że przedłożony przez 
zarządcę masy projekt podziału funduszów 
masalnych u komisarza konkursowego lub 
też u zarządcy masy przejrzeć i w odpisie 
podnieść, a zarzuty swe najdalej do dnia 
10go lutego 1888, ustnie lub pisemnie na 
ręce komisarza konkursowego wnieść mają, 
jako też że do rozprawy nad temi uwagami, 
niemniej też do likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności i do przyznania ho- 
noraryum przez zarządcę masy policzonego, 
termin na dzień 15go lutego 1883, o godzi- 
nie 10tej przed południem wyznaczony został. 
Lwów, dnia 10go stycznia 1888. 


Doniesienia prywatne. 


tanio do sprzedania, Ja- 
błonów dwór, — poczta 


0 Kopyczyńce. (476 1-3) 


W miasteczku Biała Cerkiew (Sta- 
cya kolei żelaznej Fastowskiej) w Gubernii Ki- 
jowskiej, w powiecie Wasylkowskim położonem, 
odbywać się będzie w dniu 3/15 lutego 1888 
o godzinie 11 rano sprzedaż koni czystej 
krwi arabskiej i rasy perszerońskiej przez pu- 
bliczną licytacyę „in plus“ zaczynając od sumy 
szacunkowej ze stad: Szamrajowiekiego, hr. 
Władysława Branickiego starszego, Uzińskiego, 
hr. Konstantego Branickiego i właściciela ziem- 
skiego Władysława Markowskiego, w ogóle sztuk 
66, mianowicie: ogierów stanownych, wierzcho- 
wych i zaprzęgowych 19, matek źrebnych 25, 
klaczy zaprzęgowych, wierzchowych i młodych 
20, wałachów wierzchowych i zaprzęgowych 
2, od lat 8 wieku po większej części ciemnej 
maści. 

Wszystkie te konie można obejrzeć w 
Białocerkiewskiej stajni hr. Wład. Branickiego 
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KODEINA 1 BALSAM TOLUTAŃSKI 


„ jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieoceniónym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i.t. d. 


PARYŻ, ULICA DROUOT. 22 1 19 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. z 

W Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


KXAOOIOKOKO 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem 


na rol 


pg 1883 $i 


nabyć można po cenie 2 zł. GO ct. 


w Kkspedycji 
„GAZFTY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 


70 et., z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


IG” Szemaiyzm przesyłamy 


tylko za uiszczeniem należyte" 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
 Żytości nie przesyłamy SZEMA- 
ty zwana. 


C. Ek. uprzyw. galic. akcyjny 


dnia 1|13 lutego 1883 roku. (471 1—3) 
SPIS B 
wyciągniętych dnia 28 gruduia 1882 roku b 
400 wygranych Iwonieckiej loteryi fan- i J 
towej, na rzecz szkoły pod zarządem EŒ o- 
licyanek w i 
y Iwoniczu, Wylosowane 0 
KEN: 
: i Przedmiot Li hi e 
losu |fantu L 7 
| isty hipoteczne i kupony$ 
| 82] 156| Przybory na tytoń z fajansu. 
n? i e papieru am płatne E marca iI8S3 O 
b z| Pan Jezus pod krzyżem (olejo- 365 3 6 ' 9 PA 
| mi) p y J i33 3.6] wypłaca już teraz kasa główna zakładu 
116] 230| Cygarnica wiszniowa z burszty- we LWOWIE 
nem 
115| 119| Bukiet — wycisk papierowy w t y t ik 4° k 
ramach rzeźbionych. za po raceniem V 0 G eS ontu. 
172] 93| Album na fotografie. , 
177] 324| Piesek — tytonierka. Lwów 15 stycznia 1883. 
181| 397| Patyczarka kauczukowa. : y 
944) 15-| Góral — przybory na cygara. {Przedruk nie bedzie płacony ) A Ó 
314| 400| Książeczka do modlenia. TJE ; 
334| 262| Paczka ezokolady. i — 
361| 209| Krzyżyk srebrny z widoczkien MANOOROGKCZONEWNCWNKZ ZNOW NECACZKE 
309375 Popielniczki dwie fajansowe. | F =en 5 = z i i Š Eei 
565| 145 ay” dwa weneckie na per- gd Qdszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym 
583| 201| Popielniczka. mszę mna Mi<erzcmchww namne SProdi izi 
610| 174| Cukiernica szklanna. mianowieje : 
615| 110| Tytonierka chińska z tacką. | Antilenttil ia 
638] 99| Rodrycyusz — 2 tomy. | usuwa piegi, opalenie słoneczne, pla trobi daje t białość 
651| 44| Cukiernica ze srebra Fragetta. > EZ RZY. DATAE OAEZY AMEA 
delikatność i prze 
682| 1[1| Poduszka — piękna, robota dam- PON AB kija wedi 3 
ska. FOBA FIJOELŁERKR O 7 A 
125 11| Ornat fioletowy. nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się | 
0 r. Wazon chiński. 3 | skóry i wygładza zmarszėzki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł, 
8 94| Pism Kraszewskiego, 1 tom. "<a 
802| 154] $ pa drewniany — piękna ro- | WODA LILJ OWA 
i ota. Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, sayi i piersi pod wpływem tej cud j ilka- 
608] 305| Latarka nocna. | krotnem użyciu zupelnie nikną. Cona T 50 aT Tody o L 
811| 231| Cygarnica wiszniowa z burszty- | MAGNOWLIN 
nem, i M „ER IN A. 
813| 276| Popielniczki dwie fajansowe. adzy środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpły ` Ą 
853| 340| Grosz czynszowy — fotografia z staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Maguolina A 0 ość nosa | 
Tycyana. wągry t. j. czarne punkciki, które ASA SA, x okolicy nosa. Cena tego znakomitego | 
892| 176| Przybory do pisania. Fi NAE T SON i 
926| 224| Książeczka do modlenia. kj Orientalina czyli Pudr w płynie 
941) 137) Pism Kraszewskiego, 5 Lan J vadaje twarzy prawdziwie naturalną, pigkcą i przyjemną białość, 'iwieła i konserwuje. Cenal zł B 
945| 242| Oygarnica wiszniowa z burszty- | PUDR ESIĄŻEĘCY BIAŁY | | 
nem. 
989| 53| Chochelka do śmietan srebrna fg jest ramdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem j składzi ea 
wyzłacana. k 'B ani m ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych OBI Kon vai 
1017| 116| Spinka złota z rubinkami. f | jemnie przylega lo twarzy, nadaja o R i pardzo przyjemną białość i delikatność. 
1046] 48| Koszyczek ze srebra Fragetta na | |B ELT U T Gg 
w EDC E PUDR KSIĄŻĘCY 
8| Tytonierka A. cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żół ; oak i y 
1136! 277 Pugilares na banknoty. | | Ter uct 11 aa szatynek i brunetek po 10 cent. ' 
1147| 106| Lampa. stołowa. < a pp W 
1212) 339| Krzyżyk z podstawką marmurową. i AREM ORYENTALNY BIALY zj 
JŻJK | à cieliste-różewy dia blondynek i cjelisto-żółt d 
1267| 287| Kropielniczka metalowa. DOZ. zadać ważelkia ca a | usuo-Zódtawy dla szatynek. | 
GE ń To EZ Seo AACO ń juaganiom. nadają bowiem twarzy naturalną bisłość, delikat- || 
1299| 198) Nożyce ogrodowe. jj ność i przejrzystość, sa nieszkodliwe ! dla oka niewidzialne, Twarz RARE: okryta bruzda nic EE) 
1329| 323| Tytonierka fujansowa | tówno-szarstka, zostaje całkiem odświeżona i odmiodzena. —- SPE y 20 ct ŻY M 
1363| 259| Medalyonik. | z — - = : 
1364| 199| Fıliżanek 6 z podstawkami — na || PILIPT O W 
czarna kawe. : IEA włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przy 'a piek i j 
1 1373| 76| Rodryeyusz, dzi 3 tomowe. Fa. farbuje, leez tylko odmładza włosy, które pod wpływan tego aoia a A 
1375| 94| Portret Mickiewicza gipsowy. | voia HM TOn fakonwikizi S0 | 
1382| 302| Koszyczek na bilety. | ww A św. BE NW U A TW | 
1384| 188 Miseczka chińska z masy papie- | najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 0) | 
rowej. i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
1409| 210| Obraz Serca P. Jezusa — olejo- „| tego środka pokrywają się pieknym włosem. g 
druk za szkłem. Sah flakon 3 zł. PÓŁ flakonu I zł. 60 ct, | 
po i 3 —— NN. | 
1411| 254 KE z Koninexa || | NIGRETINA | 
5 i i i j , Po długiem doświadezeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiast , ia | 
| 1455) 258 Garnitur spinek 29 słoniowej $ ISA NA trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest 60 (M RE niekskodliwę iw a | 
| aa o kości. E is b a niu bardzo prosty. Cena I zł. PA i 
ygarnica zniowa z burszty- |. | | 
gu f J. IHNATOWICZ | 
1581| 385| Pudełeczko drewniane, styryjski || z | 
wyrób. | i 115] =. 
OMA aL na perfamy. B magister farm. í ch=mik sądowy. | 
1681| 131| Hans przy śniadaniu, olejodruk, B Fabryka we Lwowie ulica Kopernika l. 3. Filia w Krakowie, | 
1748) 826| Cygarnica wiszniowa z burszty- | gą! Sukiennice l, 20. | 
nem. i | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Główny skład dla Galieyi 


PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH 


we Lwowie ulica 
założony w roku 1846. 


Frybunalska 1. 6 


Ezuufekliizxi 


okute z nakrywkami 
de PEWA, 
mierzące 4, litra, */,, litra, */, litra, */, litra. 

Ze szkła kryształowego 


sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnut., 2 złr., 2 zł. 50 et. 
3 zł, 5 zł. i wyżej. 


dzielnie władający piórem, który 
by był w stanie podjąć się samo- 
dzielnego opracov nia podanych 
sobie tematów, albo poprawnego 


[I (ld J tłómaczenia z języka niemieckie- 


go, angielskiego lub francuskiego na polski, znaj- 
dzie zajęcie. Zgłosić się do Drukarni ludowej 
we Lwowie (plac Bernardyński l. 7.) (472 1—3) 


J. PADEWSHKE 
LWÓW, RYNEK I. 30 


poleca swój mowo otworzony wyłaczny 


SKLAD HERBATY., 


Cenniki na żądanie franko. 
(448 1—") 


Ukończony praw- 
ZB poszukuje miejsca w kamcelaryi a- 
nik UGkackiej we Lwowie, = Bliższa 
wiadomość w handlu Wgo Sedlaka przy plaeu Ma- 
ryackim. (447 1-4) 


Tar Markiewicza 


we Mauwwa» ww ie, 
Plac Maryacki I. 10. 


Oprócz różnych wyrobów kra- 
jowych, utrzymuje na składzie 
i poleca: 

Na Karnawal dla dam na) 
toalety balowe i wieczorko- 
we, najświeższe materye jedwabne: 
Satin merveilleux, atłasy, adamaszki, | 
gazydamase, oraz różne lekkie matercye 
wełniane i bawełniane. 


yE Ceny tamie, stałe. 
(189 4—68) 


O 


m 


Instrukcya służbowa dla woźnych i 
wykonawców sądowych, wydanie Ilgie 
uzupełnione, jest odtąd wyłącznie do na- 
bycia u autora Karola Szureka, radcy 
sądu krajowego w WADOWICACH, po cenie 
zniżonej: 50 et. za jeden egzemplarz broszu- 
rowany, a 60 ct. oprawny, zaś z przesyłka 
pocztową o 10 et. więcej. (449 1-9) 


Au 4 Rrasiczynie 


pod Przemyślem, waku- 
je posada lekarza. — Bliższych szcze- 
gółów udzieli kancelarya centralna 
książąt Sapiehów w miejscu. 
p — (4581-38; 
Ważne dla Tartaká 
azne dia IartaKów. 
Posiadający do sprzedania używane, lecz w 
dobrym stanie Maszyny tartaczne, mianowicie Katry, 
raczą nadesłać szczegółowe opisy i ceny takowych 
pod adresem „Mariani, Cznmsk pr. Warszawę i Ry- 
pin“, (473) 
| 


Pracownia sukien damskich i na- | 


uka kroju 


SABINY SAGANOWOCIEJ 


we Lwowie, przy ulicy Zimorowicza 1. 13 
(w parterze), 
poleca sie Szan. P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej 
wchodzących artykułów, jako to: sukien ba- 
lowych i zwykłych, zarzutek, mantyli, 
plaszczy itp. tudzież ubiorów dziecinnych 
i wykonuje takowe według najnowszych żur- 
nali po cenach najprzystępniejszych. — da. 
skawe zamówienia z prowineyi uskutecznia 
bezzwłocznie i jak najsumienniej wedle ugody, 
także ofiaruje bezinteresowne pośreanietwo 08s0= 
bow zamiejscowym, w wyborze potrzebnych 
materyj, a uskutecznioną robotę wyseła za po- 
braniem należytości. 
We Lwowie dnia 1 września 1882. 
(«ra 1- 6) 


£ 


we Lwosie 


W. Pol, Mohort, 

Węgierski Kajetan, 55'e 4" 
© Wilczyński, Za groszam 
ES a 


€ 


Pra Karola 


opowiadanie przez autora 
s duta“ gbr. 6. 50 Cf. 


wydanie illnstrowane przez Juliusza Kossaka, w picknej o- 
praxie zastosowauej do d-o fa mir. 15 


1 prozą. ofaźwiio w płótno angielskie złe, A. 


„Kłopotów starego komen- 


> k (419 1=3) 8 
za BAG HCICH CYCAÓ 


Wiżzolascia 


Wody lecznicze gazowe. 


Alkaliczna. 


Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szezawy rodzime jak n. p 
Szezawnieką, Seleerską i t p., od których jest o wiele skuteczniejszą 


Używa się 


badź sama przez się, badź też pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena 16 ct. 


Gorzka. 
Jodowa i Bromowa. 


Z powodu wcale uiepizykrego Siau i energiczniejszego „sboeisż nie drażniącego skutku, 
przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena 15 et. 

Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub 
Brom są wskazane. Różni się od zwykle używanych rozczynów seli 


jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną do użycia i skuteczniejszą z powodu pedniecania 


czynnośei narzędzi przeistaczających. Ona 18 et 


Litowa. 
Magnowa. pe przeci: 
Żelazista. iey ou ul 


niemal bezpośrednio. Cena 16 ct. 


Salicylowa 


pieniach reumatycznych, (g 


Salicylan sodowy w lej postaci podany, uchyla toy 


U 


Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacyi lekarskiej. 
znacznie większej jak którakolwiok woda mineralna. Oena 16 ct, 
Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom. 
Bez przechwały w smaku i skutkn nieprześcigniona. Cena 16 ct. 

żelazo zawierającego, któryby był tak przyjemny do użycia, tak sku- 
tani, jak ta woda. 


zawiera salicylan sodowy, obecnie 
ośćwowy b) ar(rytycznyech, nerwowych, w wigronie iL p- 


rarzysznee temu środkowi skutki ujemne, jak dra 


Zawiera lit w ilości 


Żelazo w tem polączeniu ustrój ludzki przyswaja 


tak ważną w lecznietwie odgrywajncy rolę w cier- 


; ytu, guy przeciwnie po użyciu wody salicylowej tylko skutki 


panie w gardle, nudności, utratę apet 
dodatnie występują spotegowane. Cena 18 et. 


Lemoniada 


angielska gazowa. Jest to tardzo 
czyszezający dla niewiast i Ala dzieci Cena : 
Niebywała taniość tych środków leczniczjeh czyni je dla każd 


łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
BĘ | 

35 ot. $ 

ego przystępnemi, a skuteczność tych- 


że wprowadza niemal w podziw, osebliwie lekarza, obznajomioncgo dokładnie ze skutkami pojedynczych 


tych wód składników. 


Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacyi dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 


przesyceniu tych wód hezwodnikiem węglowym. 


Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoraniony jest na 


żądanie dodaje. i , 
Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., 
kosztuje. 


Wyselam pocztą lub koleją i liezę za opakowanie 


Mniej 10 filaszek nie wysełam. 


etykiecie i broszurce, którą się na 
tak iż woda sama tylko 10, względnie 13 centów 


od 10 — #0 
40 — GW — 8U — 


30 — 40 — BV flaszek 
0 =- 100 centów. 


Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tom szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa- 
-howymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też io składów w aptekach reno- 


mowanych się znajdujących. 


Każda flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko: „Miśkolaseh* jest uwidocznione, na 
korku zaś nazwisko to wypałone. Na utykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda po za którą wido- 


lznym jest wąż, wijący się na lasce 'ierkurego. 


Sklad główny w aptece pod gwiazdą 


PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


(7880 18—?) 


A OT00G005 === mmm | (0 0008 | 


Nowe wydawnictwa 


Księpani F. H. RICHTERA H. Altenberge | 


AN ŻELAZA 


| FOSFOR 


W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest je- 
| dynym środkiem żelazistym, zbliżającym się do składu kulek krwi, a 

posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość, że działa w 
| sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy mie sprawia zatwardzenia i nie 
| ubrudaa żołądka, mie czerni zębów; używa Się zawsze z dobrym skutkiem 
j| w doleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszystkich tych 
| cierpieniach, którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade, miedo- 
krwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. (8520 8-9) 
PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. We Lwowie 
w aptekach P. P, Mikolascha, Ruckera, Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera. 


LERASA APTEKARZA DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


Ogłoszenie 


Reprezentacyi we Lwowie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


ig A ota : „tt 
dka byłego „Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpiecze 
z likwidacyą w roku 1883. 

Dnia lge Styezmia b. r. rozpoczynamy likwidacyę spółki na przeżycie. 
(rocznik 1883). — Upruszamy P. T. członków tejże spółki w myśl art. 17 wurunków 
o bezpośrednie przedłożenie następujących dokumentów Reprezentacyi Towarzystwa 
wzajemny-h ubezpieczeń we Lwowie -— najpóźniej do dnia 81 marca 1888 a mianowicie: 

1) dotyczącej policy i wszystkich opłaconych kwitów; 

2) poświadezenie urzędowe, że osoba zabezpieczona (t. j. ta osoba na korzyść której 
uiszezono wkladki) przeżyła dzień i rok oznaczony w poli y; 

3) metryki lub jej wierzytelnego odpisu osoby zabezpieczonej, (w razia gdyby nam 
takowa dotąd przedłożoną nie była). 

Zwracamy przytem uwagę na poniżej umieszczone artykuły 6, 11, 16, 1%, 21, 22, 

Z poważaniem 
Reprezentacya Lwowska 


dewarzystwa wzajemn. ubezp. w Krakowie. 


Lwów w styczniu 1888. 


Artykul 6. W celu cznaczenia stosunku, w jakim uczestnicy spółki partyeypują w jej rezultatach, 
bierz się za podstaw: wiek zabezpieczonego w vzasie przystąpienia do spólki z uwzględnieniem fa- 
be i śmiertel iości - w zczane przez subskrybsnta wkładki i cza , w którym takowe uiszcezano. 

Tabola śmiertelności służąca za podsiawę do obliczenia udziałów, ze względu ua różnicę wieku 
osób zabezpieczonych, jest dia wszystkich zabezpieczonych jedna i ta sama. 

Przy oznaczcuiu wieku mie liczy si nieukończovych jeszeza Ń miesięcy, podczas gdy 6 miesięcy 
lub wiece , jako rok e,ły policzone będą. 

Dzieci, które jeszeza nie ukończyły 6 miesięcy, 
aeren 079364006). 

Artyka 11. Jeżeli subskrybent zaprzestanie wpłacać raty, natenczas wpłacone już wkładki uważa 
się jako wkladki iednorazową i według tego obliczu sis jego udział przy likwidacyi spółki, 

Ze śmiercią zak zpie zenego ustaje wpłncanie wkładek, a uiszczone przez dotyczącego subskrybent: 
aż do € nierci zabezpieczonego wpłaty wraz z całym przybytkiem przepadają na rzecz pozostałych przy 
Żysiu ug.estuików. 

Artykuł 16. Towarzystwo opłaca i ponosi wszelkie koszta zarządu spółek z wyjątkiem senzaryi od 
kupna lub sprzedaży walorów, niemniej kosztów pob ru wkładek, 

Natomiast pobiera Towarzystwo tytułem należytości administracyjnej pięć od sia od całej przy przy* 
stąpieniu do spółki subskrybowanej sumy. 

Jeżeli sabskrybeni tej należytości osobuo nie zapłaci, przysłuża Towarzystwu prawo odciągnąć so- 
bie takową od wkłudek jednorazowych natychmiast, od wkładek zaś ratami wpłacanych, w połowie od 
pierwszej a w połowie od drugiej raty. 

Prócz tego otrzyma Towarzystwo jeden od sta od tej sumy, która przy likwidacyi faktycznie bę- 
dzie rozdzieloną, 

Artykul 17. Podział majątku assocyacyjnego nastąpi w szesć miesięcy po terminie do likwidacyi 
wyznaczonym — i będzie przeprowadzon* pod dozorem Komisyi kontrolującej, 

Zaraz po upływie czasu trwania spółki uwiadamia o tem Towarzystwo jej uezestn Lów rekomendo- 
wanemi listami adresowanemi do ich siedziby we wniosku podanej, niemniej przez ogłoszenie w urzędo- 
wych gazetach Lwowskiej i Wivdeńskiej i zawezwie tychże, ażeby się zgłosili na piśmie w przeciągu 3ch 
miesięcy od terminu likwidacyi dotyczą:cj spółki licząc, do Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie, i ażeby 
udowodnili swe prawa do uczestnictwa w podziale majątku, przedkładając świadectwo wydane przez doty- 
czącą zwierzeliność jako zabezpieszony dożył terminu likwidacyi, wraz z jego metryką urodzenia — jeżeli 
takowej już przedtem nie przedłożono - gdyby zaś zabezpiaczony juz po tym terminie umarł, należy 
przedlożyć Towarzystwu urzędowe poświadczenie śmierci jego. 

Wyż wsppmniony trzeżhmiesięczny termin pod żadnym warunkiem przedłużonym być nie może. 

O godzinie 12 w południe tego dnia, w którym wyznaczony do zgłoszenia się termin minął, spraw- 
dzi Dyrekcya Wowarzystwa wspólnie z KKomiszą kontrolującą status tych uczestników, kiórzy należyte do- 
wody przedłożyli i do brania udziału w likwidacyi są uprawnieni. 

Ci uezestniey spółki, którzy do wyznaczonego tarminu należytych dowodów nie przedłożą, będą'prz 
podziale majątku wykluczeni, bez względu na to, czyli ten podział faktycznie już nastąpił lub nie. 

Re-epis pocztowy służy Towarzysiwu jako zupeľny dowód, iż uczestnik w należytym ezasie o ter- 
minie likwidacyi n.ieulontiionym zestał, Zarzuty, jakoby dotyczącego pisma nie otrzymano — nie będą 
uwzględnione, 

Zarar po sporządzeniu i sprawdzeniu listy uprawnionych uczestników, przystąpi Dyrekcya Towa- 
rzystwa wspólnie v Komisyą kontrolugcą do zestawienia bilansu całego majątku spółki i do oznaczenia 
części na każdego neżestuika wypadającej. 

Części majątku przypadające na każdego uszestnika będą obliczone według kapitału przezeń wpła- 
conego, % uwzględnieniem postanowień w artykule 6-tym zawartych. 

Kwota na każdego uczestnika wypadająca będzie wypłaconą do rąk t za pokwitowaniem tej osoby, 
która do jej odebrania. jest uprawnion.. Dotycząca polica musi być Towarzystwu przy wypłacie zwróconą. 

Te kwoty, którychby w przeciągu dwóch lat, licząc od terminu likwidacyi, nie odebrano, musi 
Towarzystwo zduponować u właściwej władzy na rzecz osoby do odebrania uprawnionej. i 

Artykuł 21 Subskrybentowi, ztóry już od trzech lat spełna wkładki uiszczał, lub subskrybowaną 
sumę naraz wpłacił i zwrot wkładek z procentami i procentami od procentów (art.13) zabezpieczył, przy- 
służa prawo żądania pożyczki aż do 80 pr wpłaconych wkładek, z potrącenie jednak należyłości za 
administracyę, 

Na zspewnienie wypożyczonej kwoty daje subskrybent w zaslaw swój układ asocyscyjny i policę 
ua zabezpieczenie zwrotu wkładek, Od wypożyczonej kwoty należy opłacać półrocznie 4 góry takie pro- 
centa, jakie spółka w przecięciu od swych kapitałów pobiera. 

Jeżeli obdarowanym nie jest subskrybent lecz trzecia osoba, natenczas do zaciągnienia takiej po- 
Żyezki trzeba uzyskać jej zezwolenia. 

Zaciągnistą pożyczkę wolno spłacić każdego czasu, lub przy punktualnem opłacaniu procentów 
zatrzymać ją aż do terminu likwidacji, Nieopłacenie procentów pociąga za ssbą znpełną utratę praw do 
ndziału w majątku spółki. 

Artykut 22. Procesa wytoczone Towarzystwu rozstrzyga przynależny sąd lwowski, jeżeli wni 
o przyjęcie do spółki byl podany do Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie albo do którejkolwiek 2 j 
prezentacyj lub agency) w Gali.yl w Wielkiem księstwie Krakowskiem lub na Bukowinie. Spra 
w krajich Węgierskiej korony rostrzyga przynależny sąd w Peszcie, wszelkie inne sprawy ı 
sąd handlowy w Wiedniu. 

(Przedruk nie bedzie opłacony) 


należą do rubryki wieku w tabsii śmiertelności 


ir ga k abrt fahiyki narin 


